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ORGAN WK ;ŁK POL'SKIEJ ŻJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK O (V) 1 NIEDZIELA 15 MAJA 1949 ROKU Nr 132 (1056) 

zwrotu dzieci Żądamy 
Nieuleczalna choroba Wuja Sama 

Konferencia w Waszyngtonie pod hasłem: 
11111111'11•1• 11 1 111•11Utłlłnl!'l!lt Hllll'"lnllWt!I "' lł!lll1 1111 I I '"'"' „, llllUllllJUUl11i>1·:1; •Ul!ll!H!111Utlłlllll 111111111:m1111;11u~U.1UilOIUllUIUI •HllllUl1111llUI„ 

uprowadzonych z Polski przez zbirów hitlerowskich. 
Protest delegata Polski przeciwko skandal:cznym metodom 

stosowanym wbrew uchwałom ONZ przez Międzynarodową Organizacię Uchodźców Pakt poko;u zamiast paktu atlantyck1eeo! 
LAKE ~U~CESS a;~). l ~elega.t polski Henryk Alt· być repa.tria~~· tych ~zieci. W głoso·l'Vaniu wniose.11: poi· WASZYNGTON (PAP) - "dności ONZ, protestując przed 

:~~ WY:~ó!a. łi::o:.:n~ch 0:-Z~m:!t~:Uejw ~~~a- ~legat .PolJ~ powołał. s1ę ~a ski został odrzucony 19 gło- Z inicjatywy Alber_ta Einste'na,\wko p'anom oparcia bezp:e..:zeń 
stwlerdxił, że Międzynarodowa Organizacja ' Uchod~~ ~ro~;-~~ą ~r~~e~}i~~·~ad sa.mł przeciwko 6, przy 11 Tom~sza. Manna ! _Jesz~ze triku stwa Ameryk' jedynie na sile 
(mo>. w_brew uc!''Yałom ONZ sabotuje systematycznie re- : snv.ierdził, że angl:Saskie wstrzy~ujących się od głosu oso~ist~sc1 odbę_dzie ~;_id tu . ~O \ zbrojnej. Prócz fansteina i Man 
pra.tria.cJę uchodzcow. władze okupae ~ bił d i 23 nieobecnych (34 delega- 1 ma1a.. on erencia. prz~ stawic.e na zaproszenia na konferencję 

Organizacja ta zajmuje się t.ego zagadnienla, 
przede wszystkim sprzedażą znaczny odsetek 
taniej siły roboczej niektórym stanowią Polacy. 

• Y„~e ro Y na , . . li roznych oraamzadi spol·ecz 
ponłewaź zwyczaJne trudności przy od- tow me wypowiedziało się w i h . 1 ... "' h o<l h j podp1sa!i: biskup protestanckl 

najdywaniu polskich dzieci w sprawie wniosku!), co świad- npycakt 1 poreki~uiJnyc · pt kats em: Walls pastor Edwin Dah'.berg 
uchodźców Niemczech 1 ich P tri .. „ OJ zam1as pa u a· • 

.. re a. acJ1. czy o niechi:ci większości tlantyckiego!". l pani Emily Green Ba!ch., lau· 

krajom. Delegat polski powo- Zamiast popieran:.a repatria 
lał s'.ę na dotychczasowe u- cji !RO toleruje propagandę 
chwały Zgromadzenia z lat zdrajców faszystowskich :i 
1947 i 1946, zalecające jak naj zbrodniarzy wojennych, skie­
gzybszą repatriację uchodź- rowaną przeciwko repatriacji. 
ców i stw!ierdzi~, że mimo u- IRQ utrudnia kore61p<>ndencję 
pływu czterech lał od za.koń· uchodźców z rodz'.nami w kra 
ezenia wojny llC'l;ba uchodź- ju i powierza odpowiedzialne 
ców WYllosi Jes,wze około ml-,funkcje w obozach elem. entom 
liona osób. faszystowskim które uniemoż 
Rząd Polski jest suzególnle liwiają pracę ' :rn:.sji repatrla­

za.interesowany rozwiązaniem cyjnych. 

Obozy uchodźców -
rynkiem niewolników 

Delegat polski podkreślił, że Po przytoczen!u tych WSi.Y­
budżet IRO przeznaCQ;a na e- stkich faktów delegat polski 
migraoję do krajów zamor- stwierdził, że Rząd Polski skła 
skich 68 milionów dola.rów, a da stanowczy protest przeciw 
na repatriację tylko 2 milio- ko działalności Międeynarodo 
ny. !RO chce w C:ągu roku wej Orgairuizacj! Uchodźców. 
1949 zorganizować emigrację 
około 40 proc. uchodźców do 
krajów marshallowskich i ko 
lonii. WiadomQ powszechnie, 
że w koloniach 1 w krajach 
Ameryki emigranci są wyzy­
skiwani i traktowani jak nie­
wolnicy. Obozy uchodźców sta 
ły się więc prawdziwym ryn­
kiem n:ewolników. 

Anglosaskie s.zykany 
Utrudniaiq powrót 

dzieci do kraiv 
W zakończeniu przemówie­

nia Altman poruszył problem 
polskich dzieci w Niemczech 
i stwlerdz:ł, że jednym s pier­
wszych zadań ONZ powinna 

ną'i\ok~~celtnUZJl Aln_tmakn pwylskiu.~ członków Komisji do udziału Uczestn"cy konferencji wypo- reatka nagrody pokojowej No· 
yw10se os.wtymł • 'd · t . "L' 

1 Stworzenie w obozach u- g osowamu. wie zą się za u rzymaniem ie • '"a. 

chodżców takich warun­
ków, by uchodźcy mogli swo­
bodruie decydować o powrocie 
do kraju. 

2 Zakaz propagandy prze­
ciwko powrotovr.. do kra­

ju w obozach uchodźców. 

3 Pomoc przy repatriacji w 
celu jej zakończenia przed 

rokiem 1950. 

4 Emigracja uchodźców mo 
że się odbywać tylko na 

zasadzie umów dwustronnych 
między krajem emigracj: a 
krajem pochodzenia eI}ligrarn­
ta. 

Wspólna narada władz okupacyjnych Berlina 
Pomyślny budżet gospodarczy Niemiec w strefie radzieckiej · 

Osobliwa polityka mocarstw zachodnich 
BERLIN (PAP). - 14 bm. zachodnie zamierzają nadal strefy radzieckiej nie tylko 

podjęte zostały między przed- kontynuować swą polityki) nie doznała żadnych poważ­
stawic'ielami radzieckich, ame faktów dok()Jlanych. niejszych trudności z powo­
rykańskich, angielskich i fran BERLIN (PAP). - Na ostat du blokady, stosowanej 
cuskich władz okupacyjnych nim posiedzeniu niemieckiej przez mocarstwa zachodnie, 
rozmowy w sprawie wmowie kom'.sji gospodarczej ogloszo- lecz potrafiła je przezwycię­
nia ha.ndht międzystrefowego no budżet strefy radzi«i>ckiej żyć .:. rozpoczyna nowy okres 
w Niemczech. Konferencja od na rok 1949, świadczący o dal z dobrymi perspektywami dal 
bywa się w Lankasterhaus w szym rozwoju gospodarki tej szego rozwoju. 
siedzibie brytyjskie.i adm'ni- strefy. BERLIN (PAP). - Dnia 23 
stracji wojskowej w Berlinie. ReferePit komisj~ :finansowej maja, a z,atem w dniu rozpo-5 Prawo powrotu emigran- BERLIN (PAP) Opublikowa podkreślił, że budżet ten, opra I częc:ia konferencji pał"yskiej 

tów do kraju na koszt pań ny został tzw. „Mały Statut cowany jeszcze przed zniesie- Rada Parlamentarna w Bonn 
stwa, które ich sprowadziło. Okupacyjny" dla zachodnich niem ogran'.czeń transporto- odbędz:ie swoje ostatnie posie 

Po przemówieniu delegata sektorów Berlina. Komendan- wych, dowodz.i, iż gospodarka dzenie : ulegnie ro.związaniu. 
polskiego, które wywarło w:el tura wojskowa zachodniego ł 
kie wrażenie wywiązała się Be~lina przekazała w tym sta Wojska ludowe przełama y 

. ' . tucie kadłubowemu magistra- , , , , b s h , 
dys~SJa, w _któ~ej dele~aci towi szereg uprawnień ustawo z. ewnotrzny p1ersc1en o rony zang OJU 
Zwlązku Radz1eck1ego, Ukra- dawczych s~owych i wyko- "t 
iny t!. Białorusi poparli polski nawczych'. ' LONDYN (PAP) Agencja 
wniosek, przytaczając ze swej W kołach berlińskich pod- Reutera donosi, że oddziały 
strony wiele przykładów ra- kreśla.ją, źe ogłoszenie tego kuomintangowskie wycofały 
żącego traktowania uchodź- statutu przed konferencją pa- I się z miast Tait - Sang i Kia­
ców. ryską świadczy, li mocarstwa ting - ważnych bastionów ze 

wnętrznego pierścienfa obron· 
nego wokół Szanghaju i zaję­
ły stanowiska bliżej miasta. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Szanghaj jest całkowicie otp 
czony przez chińskie wojska 
ludowe. Miasto Lo - Tien (20 
km na północny zachód od 
Szanghaju) zostało opuszczone 
przez wojska kuomintangow· 
skie. Robotnicy - Kongresowi , Związków Zawodowy~h 

Poziom życia tych kupio­
nych przez niektóre kraje r-0-
botników jest o 50 proc. niż­
szy od poziomu życia !Innych 
robotników w danym kraju. 
Słowo „kup:!onych" przyjąć na 
leży dosłownie, gdyż agencje 
pośr6dniczące przy rekrutacji W dalszym c '. ągu napływają Kombinat II rzucił wezwan'e towaru do 70 procent primy dukcję o 2 procent i zmn'ejszyć Na przedmieściach Szangha 
robotników na wyja:zd otrzy- z wszystkich zakładów pracy Kombinatowi I-emu. qraz -zmniejszyć odpadki z 3,ll odpadki o 1 procent w sto~un- ju oddziały kuomintangowskie 
mują wysoką prowizję za kaź Z-Obowiązania, jakimi robot.mcy Liga Kobiet przyrzekła utwo. procent do 2,5 procent. ku do ubiegłego miesiąca. Mar przygotowują się gorączkowo 
dą. pa.rę rąk roboozych. Lodzi I województwa pragną rzyć kolo sam-0ksztakeniowe J('.erownik oddziału przygoto. ster oddziału przygotowawcze do obrony, kopiąc rowy strze-
Powolując się na listy Po- uczc1c II K:ongres Związ1<ów dla kob'et zatrudnionych w wawczego tkalni, ob. Piesiak, go francuskiego, zobow' ązał się leckie oraz wznosząc baryka· 

laków z Wtlelkiej Brytanii o- zawodowych w Polsce. PZZPP Nr 2. zobowiązuje się dostarczyć -0s- wraz z całą zał-0gą swego od- dy i zasieki z drutów kolcza-
raz na polską prasę em'.gracyj now'Y w takim stanie, atiy tka! działu zwiększyć produkcję w stych. 
ną w Anglii, nieprzychylną ZakladN Mechaniczne Państwowe Zakładl} nia mogla wykonać swe przy- bieżącym miesiącu ze 102,6 -o-r-
dla Nowej Polski, Altman im. Strzelcz,,ka d rzeczen'e, oraz ()bniżyć ilość od procent na 110 procent planu, Okręt woienny Korei Poludn. 
przedstawil sytua.cJę po1skic1t ~ Przem).}słu Je wabni- padków krochmalarni 1 przew1- po<l~i~ść jakość o 3 proeent, pr""CSZedł na sirOllo 
robotników w Anglii, zarabia --Z--ł ____ k_ł _d-.---

1
-- czo-Galanteru1·nego ja'.ni z 2,7 procent do 2,2 proc. zmn·eiszyć odpadki o 1,5 P•o<:. &. ł1. 'ł 

jących o wiele mniej, niż ro- łaao~razezakr·ocazyoćwpiP.:'5n anporwo~ Nr 8 o Helena Plewłńska Ob. Tomporek Ry.szard zobowią Republiki Ludowe1· 
botnicy angielscy, kierowa- I" ... nych do najcięższych prac fi- dukcj! w miesiącu maj.u o 2 m: koreS'p<>ndent fabrycz.ny „Głosu" zał się podnieść swoją produk· PARYŻ (PAP) Jak doniosło 

•· I t h dl b" · cję ze 104,5 procent na 108 pro d" . · . 
zycznych, pozbawionych pra- ,1ony z o yc we ug cen ;ezą p racown!cy zakładów iobo- t , . . , od dk" ra 10 PenJan, okręt WOJenny 

· · - ych R d z kl d wa i Wy PZP'-'"' Nr 6 cen panu, zmn1e1szyc oa 1 . 
wa zrmany m1eJsca pracy o- c . a a a a o · wiązują się: półroczny t't' 0 1 procent oraz zorganizować marionetkowego rządu Kor.=! 
raz narai.onych na upośledze- dział Socjalny zobow!ązu}ą się nlan pr<>dukcJ·1- na rok bież•cy p lud · · k b" · k k li' I" „ 5 zespołów współzawodnktwa o niowej zawinął do por-
rue l wyzys . w iezącym ro u przesz o c wykonać do dnia 20 ma1·a, z Załoga PZPW Nr 6 chcąc ucz · 

Łk h lf b 
~, pracy. Ob. Józef Boc·anow.sk!, tu Woonsan w Korei Północ-

N!e lepsre $ą wa.runkł poi- wszys ie ana a: e•OW, pr.acu- tym, że w okre.sie od 21 do 31 cić II Kongres Zw. Zaw. zobo. - • ' kl d h · st 1 majs ter oddziału przygotowaw· · N ln 
•kich robotników zaangażowa 1ącyc11 w za a ac 1m. rze • ma i.a zaloga wyprodukui·e .0a1·• wi ązui·e się wykonać ponad plan neJ. a pe ym morzu mary-

k 
· • k • i- czego angielskiego, zobowiazał 

nych do pracy we Francji. czy a, oraz zorgamzowac O.'G· mn:e1· 15 tysięcy metrów tka- roczny dodatkowo 2 tysiące k'lo narze zmusili oficerów do 

J b rd 
· - h · b · I t ' d'- d · ! r c-0 nl ęd się podnieść produkc1·ę ze 107 

eszcz.e a z:ieJ anie na me e n e "" z1ec P. a w · nin, wartości 13 mi!ionów zl.; gramów prz zy wartości 4 mi zmiany kursu. W porcie Woon 
jest według materiałów, przy- ków w Celestynowie pod Otw·oc oczyścić i przygotować plac, liony złotych. Kierownik działu procen·t na 108 procent wykona 
toczonych przez Altmana re- k"em ód · d b B · k b · · nia planu, imn'ejszyć odpadki san przedstawiciele koreań• 

1 • przeznaczony ·na ogr' ek 1or a o . ogus:a zo ow1ązu1e się w skieJ· republik~ ludowo _ a·e'· 
krutacj;t polskich robotników Brygada remontowa zobowlą nowski dla dz!eci z przedszkola bieżącym miesiąc·u podnieść o I procent, podnieść prim~ i 2 ' 
do krajów :zamorskich, skąd zuje się pa dz!e_ń 22 maja prze fabryczneg-0, 1 .zainstal·ować tam swój plan produkcyjny ze 107,5 procent. mokratycz.nej serdecznie powi 
nie mają możności powrotu prow~dz!c kap:talny_ rei:iont urządzenia do gier oraz zabaw; procent .na 110 procent plańu Rózga t.all załogę okrętu. 
do Polski. W Kanadzie doszło su_w~1cy ora~ odnowić w c~ągu powiększyć ilość uczestn'czą- iloś:!-owego oraz ulepszyć pro- l(-0respondent fabrycz'lly „Głosu" -o-

~~; k;~;~~!n11~ s!:~~i w::;;~~ ~~~t~~~ ~o:c;!f~~1~: ~i~d:a'.n;~ł~;~r~~~~e z~ „„ ....... W.„„„„„„„„.:····ł„„„ .. „„„„„„.O„„K„.Z .... Z„„.„ ... ,„ ...... P„„Z ... „„„„„„ ...... „„„„„. Platts Mills wybrany 
~acWyeneP2~ei<11'cwharur~?J'tnsąikota'~ !~ -~! ę zm~~eis:yc -O ~o ~rocent spół współzawodniczący pod ke spama y dar d a PB Nr 5 w okręgu londyńs~ ;m 

uy 1ll\.'1 1.osc spozmen, zhkw1dować rownictwem tkacza Wacława 
stra.sme, że IRQ poleciła nieuspraw'edliwi-0ne .. oi>u~zcza· Niewiadomskiego, ~obowiązuje Przekazanie załodze _biblioteki liczącej 1138 tomów LOND~N (PA:'): - Podano 
k:r~~ćte~~r~:t:.e /~~a:l; nie ~racy oraz zmme1szyc pro· się przekroczyć swój plan pro· Załoga „bawełnianej p : ątki'! Marczak wyraził nadzieję, że tu do wiadomosci, że znany 
IRO wYSYłała polskich uchodź dukc1ę braków o .2° proc~nt w dukcyjny o 2 procent w stosun przeżywała wczoraj ·niecodzien· na terenie świetlicy powstdną niezależny labourzysta, czło-
'ÓW do fra.ncuskiej Guyainy, stosun.k~ do mies,i·ąca kwielnla. ku d-0 ub'egłego miesiąca; ną uroczystość. Oto świe t l'.ca kola ~amoksz-tałceniowe, które nek parlamentu Platts Mills 
Idzi 

1 
ai f k. h Młodz1ez, zair-udn.ona w zak!a· fahryczn.a otrzymała od OKZZ ułatw. ą rQbotnikom czytanie ! został ponownie wybrany do 

łbr:ini~;>:;. a ę ra.ncus ile da~h 1_m. Strzelc.zyka,. ~obovną- PZP' n Nr 8 bib!iotekę, na którą składa s ' ę przedyskufowanie przeczyta· samorządu w jednym z okrę-

440 proc. normy 
wykona górnik 

Jan Sadeł 
WARSZAWA (PAP) 

Jan Sade!, gór.nik z kopalni 
„Nowa Ruda" zabowiązał slę 
uczcić Kongres Związków 
Zawodowych wykonaon;em 
normy w 440 proc. Jest to 
najwybze dotychczasowe zO 
bow1ązanl.e gómlcze a Dol­
nego Sląska. 

zu1e się _do sum1e.nne1 pracy . 1 D 1138 tomów arcyodzieł liter<' tu nych książek. 
d-0 wzięc:a udziału w szkoleniu ry światowej, dziel marksis!ow Następnie za-brał głos I-szy gów Londynu. 
zawodowym. Pracownicy przędzalni PZPB sk'ch oraz wiei-u innych pł>ou'ar sekretarz Dzielnicy Widzew, Również dwaj inni nfozalet 

Nr 8 w ce'.u uczczen!a II Kon· no-naukowyrji. Książki te uło· tow, Wypych, zwracając s ' ę z ro labourzyści: Crossley I 
gresu Zw. Za:w. wbowiązuJą żone . na zainstalowanyd-1 w ape'.em do robotn:Mw, żioby Hull weszl.J do składu nowych 
się wykonać w bieżącym mie· świet4icy stoiskach przykuwały przez rozwijanie swej świado· 

· PZZPP Nr 2 
Z ałog~ fabryk! celem ucz= siącu plan _jakościowy w . 90 .pro spojrzenia wszystk'ch ob~nych, mośc: i wiedzy przyczynili się samorządów w różnych okrę-

, ~zem_a II Ko~gres~ zobo centach pnmy oraz zl:kw1do. Członek Zarządu G!ownego do szybszej budowy Pol6ki So- gach Londynu. 
w1ą~u1e się przyspieszyc wyk? wać opuszczanie pracy bez waż Związku Zawodowego Wlóknia· cjalistycznej. Wszyscy trzej wymieniien' 
name planu rocznego do 26 Il- nych powodów. rrzy tow. Marczak - przekazu Za hojny dar podziękował: w działacze uzyskali w swych 
stopada: . Pracownicy ~k~ln! I kroc)lma jąc ?ar _widzewski~, rob~tnikom imieniu załogi I sekretarz o·ga okręgach znacznie wi ksz 1-

0ddz1ał I postanaw!a rozsze· !arni postanaw1a1ą wypełn"<~ z pow1e<iz'ał: „Wartosc te1 bib.to nizacji partyjnej tow. Trzec'ak, . . . ę ą 
rzyć akcję współzawodnictwa i nadwyżką swój plan produkcyj I tek i nie powi·nna być mierzona I III sekretarz tow. Pawlalvowa, Ilość głos~w, amzeli pozostah 
ob ją' nią zamiast 23,6 pr~. 501 ny. !Kierownik tka'ni, ob. Bart· tym !le kto przeczytał, ale jak dy-rektor nacze'.ny Pawelczyk kandydaci labourzystowscy, 
proc. załogi. W dziedzin:e or- nicki, zobow'ązuje się w biei ą je pr zeczytał, jak dalece przy- oraz orzE>~t.awidal ,ZM.D kol. pop:eorand or.zp..z w.'~ i>arllł 
.iranizowaqi,1, :w~w.odniciwa cym miesiacu podnieść jakość swoi! aob:e kb treść", I.ow, ,ijrJJA:I- Pra(.'.]%-



Nr 131 

~Stt~·~I=------------~----------~------~~----------------------------------------------------------
Terrorem i przemocą rządzi Tito w. Jugosławii w~E!~~~~~ i;,~;s~~~~"~~~ 

Robotnicy i chłopi 1·ugosłowiańscy pr.,..,,miera·1n głodem $.r.oda) nal.eżącym. do dóbr Ku Administracja nie wypl:a~a 
-

1 
""' A b ku p robotnikom zaległych nalez-Co opowiada;ą trzej zbiegli oficerowie Jugosłowiańscy ru r~y :s . 1?1eJ w oznan u ności za przydział ziemnia-

" . . . . . . odsłonił ropieJacą ranę wyzy-
Na łamach „Prawdy ukazał się przedruk opublikowanego w Jugosławii od Związku ~adz1ec- steru władzy iedyme dz.1ęk1 ter· Rku stosowanego nieraz przez ków za deputaty na utrzyma 
dn. 3 maja "'. gazeci.e ~umu ńsk!ei. „~cantei~"' oświadczenia kie~o i kraj~w demol~racji lud?- r Jrowi, a.le i. "". Jej szeregach roz Jud~i, którzy obnoszą po kra- nie 'inwentarza, za n:ewyko­
trzech oficerow armil 1ugos low1ansk1ej , zbiegłych do Rumu- wei wywołuje w kraiu głębokie puc,;ą! się 1uz proces rozłamo- ju dobrotliwy uśmiech słu" rzystane urlopy, za karty o-
.iii: - naczelnika garnizonu lotniczego Belgradu, B. Szupe- oburzenie. Klika ta nie ciest~ wy bożych 0 dzieżowe itd. itd. Zaległości 
k~, naczelnika sztabu tegoż garnizonu, Topowlewlcza, naczcl się wśród narodu żadnym auto- ,,My, komunlśc! jugos1ow!ańsc~ I · , . przekracz.aią su.mP. 2 milionów 
ruka bazy spadochronowej, M. Obradowicza. rytetcm. Malo jest w Jugosławii - pisią Szupek, Topowlewicz 1

1 

W dwóch malenk1ch, brud: złotych. N ektórym robotni-
Nieokiełznana kampania osz· OP stawia · hr I d ludzi, którzy wierzą w jej kłam- Obradowicz - walczyliśmy i bę· nych kUJ:::ach, bez pod~óg 1 kom admin:stracia była win-

czerstw prowadzona przez klikę zadania· w:i~i ;z~ci~ku WK~e(~) liwe deklaracje. Sluchanie audy- dziemy walczyli o to, aby partid szyb w okn.ach wegetuJe. 11 na ponad 100 tys. zł. Za w!e­
Tito pr;eciwko Związkowi Ra· i bratni.;, partiom ko~unistycl- l'ji radiow~ch Moskwy, ~u~api"- nas~a "':kroczyła na drogę tn~ć~· n:1~odych dz:ewcz~t. ZaJ?1ast dzą i zgodą ks. prałata Wężv-
dzieckiemu kra1·om demokraci·i nym W pa 1·1· p · t d sztu, Pragi I Innych rozi?'losm kra· nacionahzmu. Walka nasza jest łozek coś w rod ~ju na1.gor- ka zmuszano robotników do 

' · r 1 anuJą me o Y · · d k ·· I d · h ł w· · . . stes'mv s~vch barłogów Jedna mied i d I l ludowej i bratnim partiom komu woj kow j)'V fmo raci1 u owe1 ma c ii- s uszna. 1emy, ze me je '·· . . . . - pracy w n e ze ę. 
nistycznym - czytamy w 0~. s . ~· . . . . rai, ter zorganizowany, tre ść tych osamotnieni, bo po naszej stro- nica dla wszystkch. Jesi:cze Po wielu daremnych pró-
wiadczeniu - jest potwierdze- Z ka.zo}'.m dn~em ob~i~a .się ;iudycji rndiowych notuje się i nie są wszyscy ci, którzy w Ju- w gorszych war.unkach m~esz bach uzyskania sv.rych należ-
niem wniosków, zawartych w re stopa zyc10wa 1ug-o~łow1a.nsk1.:h rozpowszechnia wśród ludnoś.!i. gosławii i. n.a calym świe~ie .wal· kają chłopcy. Nic więc. dz1w- ności robotn'cy ogłosil: jedno 
zolucji Biura Informacyjnego 0 ~as pracu~~ckc\ ~hka Tito P<?- Kolportuje się tajne t•lotki I g~- czą o sociahz.m, demokrację l po-

1
nego, ie brud wszedZJe jest myślnie stra jk. I dopiero inter 

antyradzieckim stanowisku na· riera rozwokJ .atp~ . atlz.m~ ~ak.w5!, 1ety. Klika Tito utrzymuje się u kój". potworny i że .w;ele d.ziew- wencja Związku Robotników 
. ,. tó j ł .. k" 1 worząc z ap1 a.is y w1eis tego . I , t tu p 

CJ~na.1s ."':' ugos ow1ans !CL •ric>r 7 <rlównych filarów 11s1ro. Rolnych 1 nspe< ora racy 

l\h~a Ti.o. całk.o~icle złozyb ju państwowego. Natomiast bie· Uroczyste otwarc'1e wystawy gazetek s'c1'ennych· złamała upór księżych wyz7-bron prz~d )mpenahzmem anglo· dni chlopi żyją w straszliwej nę· skiwaczy. 
amerykans.kim. • dzy i niedostatku. Strajk robotn.!.ków rolnych 

Terror zandarm6w Rankowi- . . d ł ł d 
cza przybrał niesłychane rozm:~ Odr~ucr~·szy politykę. wspó}- Na uroezystość. o~warcla poprzez bezpłatne ~ystawy, ar ~ G31 zetka śc 'enna to jeden z W Nadzlejow·e o s oni je P.~ 
ry. Najlepszych synów nasze).,(o pracy ! sojuszu z .?SRR I ~ pa~- pierwszej w województw e ł6dz tyscl prowadzą a~cję szerzer;la odcwkow n.asz:j wa'kl o kultu- z przejawów wyzysku tyc 
narodu usuwa s ię z partii, aresi- stwami demokrac11 ludowe], kol· I kim wystawy fabrycznych gaze kultury plastycz.ne.J, popula.ryza· rę - pow1edz1ał l·szy se.kre~ ks1ęż:-.·. którzy są jednocześnie 
tuje i prześladuje, iednocześnle ka Tito ~pa~ła się na b.loku anizlo· tek ściennyc11, połączonej z wy c;ę dziel 5ztuki wś.ród na1szer. tarz KW. Pobudza_ ona czy c(:ln wiejskimi bogaczami. Są i in­
inasowo w;iąga .się do nart!i ele: a~ery~a'.~skim; W CląR'u. o~tal- stawą por!·retów przodo:vników szy~h rzesz w .L?<l.zl robotn.i- dwo, spt? łnia don osią. rolę na· neTak·e metody wyzysku sto­
men tv bur?.11azy1ne, reakcyjne ! ~ich P~~JU miesięcy wywieziono pracy w Salonac'n Społdz!elnl czeJ. Wystawa di:s1e1sza paw1n wiązania kontaktu pom ędry pra sują niektórzy kSJi:ża. Metod 
wroirie. Obecnie w Jug-osławh ~ ~p~~ at"k potentatoi ~!fler_Y· P:astyków przy ul, Plotrkow- na nas jeszcze bardziej związać <:?W·nikami, a kontakt ten w takich n:e wolno w Polsce u-
nie wy.d~je się już dzieł .mark~.'l: a!'ls im a ogromną 1 osc nne: sk'ej 102a w Lcxlzi przybyli: z masami pracujących .. Po raz. P.erwszym rzędzie uczy. Posta B d 
mu-leninizmu. Wszystkie po1k1 dz.i, .tcdyn~u. chrom1u.h r1 tęci, oł~ I sekretarz Komitetu Woi·ewódz piermzy wystawiamy n.te tylko cie przodowników pracy, rdcJ·o- żywać nikomu. u zą one 

k w1u 1 ze suma ('To a na wszy:; tym większe oburzenie, gdy ks:ęgarskie zapełnione są ontr- Łk" h t., h ·1 •• h" dl h ·J · · ki·eo-o tow Wo1"eiechow5kl <";e· d'a robotn 'ków, lecz dz:eła ro. na!lzatorów staJ· ~ się wzorem 
· t · I · 1c ra sa ' CJ1 an o"'yc ·1- 0 

• ' • • " stosu J;ą J"e lucz'e głos zą ::y za-
rewo111cv invmi ma erta ami pro· 1 .. St . 2·~ d · kretarz dla SJ>raw Propaa:mdv botn'ków N'ekt6re bowiem ga- godnvm naś!adownidwa d'..i ca 
pag~"dnwvmi kliki Tito. Na ze· gos ~Wił z~ antml b I~ noc;~- Ośw•aty I Ku.tury KL PZPR zetk; ści~nne pod względem lej załogi. Piętnowan ie marno- sady niłości bliźn ' ego. 
braniach 1wtyjnvch br~k kryty!~i ny~ 1/~j,·~ofzy 8 0 ro Y os 3

•• tow' Uzdański oraz sekreta· ;wej formy zewn~trznej 8łusz· trawstwa i biurokratyzmu na Ja Wloozimlerz l\fako~ld 
I samokrvtvk1. Zebran!a partv:· me w c a · rze "o;ganizacji pcxlstawowych r n:e mogą być uważane za dz eła macJJ ga~elkl ściennej da;e pod -----------

,,Specjaliści" anglo-amrrvkllli redaktorzy gazetek ściennych art~tyczne. obstrzał opin:1 pub'icznej pracę G ~ • Z '8"" 
Wyrok śmierci scy, fala których zalała Belgra-i. k' t kł d' e.u~ ~Q;~ri1.~ ~ a P!hS~t:.t 

czu1·„ się tu, jak u siebie w do· W im'eniu gospodarzy - arty Z kolei w imieniu Polskiej .er~wni~ wa z.a . a ow I _Pr7._Y" l/:1 ii 

aa sługusa liit'erowskie~o „ stów plastyków, w lokalu, w któ Zjednocz.onej Partii RGbotnicze j czyn a s ; ę do 1e1 usprawnienia u <lafa się do BrukseH 
m~rowadz.ona przez klikę Tito- rym mieści się Wystawa, prze· f,!'łps zabrał I-sz.y sekr~tarz KW W 'mieniu Redakcji „G!oou WARSZAWA (PAP). - W 
czytnmy w dalszym ciągu w oś· mówił ob. Kazimierz P ·enlążek: I PZPR tow. Wojded1owskl. kt6 Robotn iczego" powitał zebra. dniu 13 bm. wyj~chała do 
wiadczeniu oficerów - nikciem- ,.W clągu 4-ch lat istnienia - ry po powitaniu zebranych. O• nych redaktor tow. Rudn!ckt, Brukseli delegacja polska na 
na, zdradziecka polityka irnla~ ji cświadczyl ob, Pieniążek - mówił rolę polltyczną gazetki. który przyrzekł dalszą pomoc HI sesję Komisji Transportu 

LUBLIN (PAP).--Sąd Okrę 
r,owy w Lubl"nie wydał wy­
rok skazujący na karę śmier 
ci Wojciecha Jarosza, byłego 
solty~a wsi Dąbrowa w gmi­
Die Annopol pow. kraśn!clde­
go. 

W czasie rozprawy JaroszQ­
,,Prawda" o ofensyw:e kulturalnei demokracii polskiej 

naszej Redakcji w umasowien u Wewnetrz.nego MiE;dzynarodo­
wydawnictwa gaz.elek fab·ycz· wej Organizacji Pracy. Jl:'a 
nych i po<lniesien ·u ich poz!-0· czele delegacji stoi mln. J. 
mu. Organ:zowa·iśmy odpr<1wy StańcT.yk. 

wi udowodniono, że w r. 1942 MOSKWA. - „Prawda" w 
jako sołtys schwytał i prze- obszernym artykule, pośw' ę­
kazał tnndarmerlł niemiec- conym sprawie kultury w Pol 
kie.i zbiegleP:o -i oboro jeńca sce Ludowej podkre~la, że roz 
wojennego. Polaka, oraz wy- wój kulturalny nalszerszych 
dał N'.emcom obywatela po!- mas pracujących w Polsce był 
skiego, n::irodowości żydow- 1 od chwili wypędzenia z~bor­
skiej; Obydwaj zostali roz- ców niem'.eckich przedmiotem 
strzelani. najwyższej i stałej troski rzą-

Ponadto Jarosz ISPC>Wodował I du demokratycznego. 
o!adi.enie kilku ~ób w oho- „Cała pqlityka państwowa 
zle pratiy w Janowie. rządu ludowo-demokratycz.ne-

Wysłuir.1jący się okupanta~ I go - pisze ,,Prawda" - na­
Wi sołtys brał r6wn!eż czynny stawiona była na to, teby 
udział w wysyłaniu młodzie- stworzyć ludziom pracy C?dpo­
żv wiejsk'ej na roboty do Nie wiednie warun!d materialne, 
miec. I podn!eść w najkró~szym c:a-

Zakulssowe intrygi USA 
zmier10'.Q do wzmocnienia pozycji gen. Franco na forum ONl 
NOWY JORit (PAP). - Na Walka zakul.18owa toczy się 

clsk kół amerykańskich na przede wszystkim wokół de­
poszczególne delegacje w celu legacji republdkd Costa Rica, 
uzyskania wystarcnJl\CeJ llo- która glosował.a przeciwko 
ści głosów dla przeprowadze- Franco i wokół delegacji Afga 
nla na plenum Zgromadzenia nista.nu, Abisynii, Haiti, lila.n 
ONZ uchwały Komisji Poll- dit ł Iranu, które Stany Zjed­
łycznej, umoillwiaJl\CeJ po- noczone chcą skłonić do pruj 
wrót ambasadorów do Bisz- ścia z grupy powstrzymujll­
pa.nil franklstowsldeJ - nie cych się od głosu do grupy 
ust.a.je. głosujących za Franco. 

Wynik głosowania w Komi- Targ! i nacisk za kulisam! 
lh Pol;tycz.nej wykamł, re ONZ na neoi Franco mają 
zwolennikom Franco, za. któ- swój odpowiednik w Waszyng 
rymi ukrywają się St. Zjed- tonie, gdzie zwolennicy i agen 
noczone brak 7 głosów do o- ct Franco wzmogli kampanię 
siągn:ęC'la wymaganej więk- prasową na rzecz reżimu fran 
szości dwie trzecie na plenum kistowsk:ego. 
Zgromadzenia. --o-

sie ich poziom kulturalny. za- kowita likwldac1a analfabety· instrukcyjne. a w kwietn:u Ko W skład delegacji wchodzą: 
pewnić im możność kształce- zmu stanowić będzie jedną z mitet Łódzki łącznie z nasz ą przedstaw ·ciele Zw. zaw. Ko­
nia się i brania czynnego u- najbardziej doniosłych i decy Redakcją zorgan'.zował kurs d!a lejarzy, Zw. Zaw. Transpor­
działu w budownictw!e ustro dując:.,.ch zdobyczy Polsk: Lu- korespondentów : redaktorów towców, Minister$twa Kom•J­
ju socjalistycznego, wychować dowej. gazetek ściennych. Kurs ten r.: e nikacji oraz przewodniczący 
własną inteligencję ludową". „Prawda" akcentuje słowa wątpliwie przyczyni s:ę do dal Głównego Komitetu Współza­

prez:vdenta Bieruta na otwar- szego podnies'en!a poziomu wy- wodn'.ctwa Pracy - Pop;elas. 
Charakteryzując ogromny t 

stale rosnący rozmac;.h pracy 
w dziedzinie upowszechnienia 
: rozwoju kultury i nauki w 
Polsce, „Prawda" stwlerd7.a, 
że do najważnleiszych poczy­
nań rządu w teJ ofensywie 
kulturalnej na1!"ŻY obecn•e 
walka z analfabetyz:mem. 
„Prawda" wska7.u1e na ogó1no 
społeczny charakter tej do­
niosłej akcji, stwierdzając, że 
czynny udział w walce z anal 
fabetyzmem biorą obok PZPR 
współpracujące z n-tą stronni­
ctwa pol:tvC7ne, związki v1-
wodowe, ZMP oraz polski 
3w"at kulturalny. 

„Prawda" rtwierdz:a, te cal 

Ludzie pracy 
nabywaict domy 

na własność 

ciu biblioteki w fabryce im. dawnictw fabrycznych. , ---o--
l(en. Swierczewskiego, podkre o k · • d k S • L d . .s m:fa 
ŚlaJ·ące doniosłe znaczenie kul p.racy oeg.um re a cy jne w10"0 u .tntra ,„ , 

go TOROWCA, jednej t naj· ~~& Ufiflrj v-.~ 
tur:v ludowej w walce o so- lepszych gazetek w Łod zi i wo W du U 5 czer\V('3 
cjali2'J'Il. jewództw!e mówił tow. W'5ji: k, 

„Demokratycmy rząd pol- członek kolegium TOR-u. . WA'.-SZAWA <P.AP). - P~-
sk: - pisze na zakońC'l.enie , . . mew~ z: ukaTRły Się w prlłs : e 
dziennik - podejmuje wszel- Po przec ęciu wst~g!· ktoreg? lnfannac je, pocla .iące om,·łko-
kie motl'we kroki, żeby jak dokonał tow. Wo1c1ec!iriw-ki. wo nh>:właśclwv termin obcho 
najszybciej podnieść poziom goście z za'n!eresowan em obeJ du tegorcrmf'f O Swlęta Ludo 
kulturalny mas pracujących. rzel1 salon~ Wys.Ławy. . wcgo, <J"ntrnluv n: cimitct Ob-
Wcielając w życie wolę i O tym, iak wielk e za: ntereso ch odu Swirta Ludow€go prz:v 

pragn.:enia narodu, rząd pol- wan:e wzbudzl 'a p'erwsza ll'g.o oomina, że 11bcho<Jv . Sw if;b 
s.~ dąż! do t~go, aby zape~- :od.z.:ju impr:m ś1via~ e zy . naj. Litdowego odbęćłą ~ : ę w ra­
mć w Jak naJkrótszym czasie 

1 

epieJ fakt s .~le 1w ę ,; s z a i ąceJ łym kraju w d;tiu r. ctcrwca 
rozkwit kultury i nauki w no się na n:ej frekwencji cdw ie· 1 br., tj. w pforvus:iym dniu Zie-
wej Polsce". (w) dzających. lGnych Swiątek. 

BUDAPESZT. - W dniu 
12 maja upłynął rok od chwili 
podpisania między Polską i 
Węgrami umowy o wzajem-

OLSZTYN (PAP). - W ra- nej współpracy gospodarczej. 
mach akcji uwłaszczeniowej W ZW:ązku z tym, węgierska 
mienia Ill!erolniczego w woj. agencja telegraficzna publiku­
olsztyńsklm sprzedano Już ro je komunikat, w którym pod­
bctnikom I pracownikom urny kreśla, że już doświadczenia 
słowym 1.360 obiektów mieJ- jednego roku wykazują różni­
~kicb, przeważnie domów je- cę między układami państw 
dno- i dwurodzinnych. ka1):tallstycznych, a układami 

wilejowanego położenia silniej 
szej układającej się stron'.P, 
niszcząc przy tym gospodarkę 
słabszego partnera. 
Możemy to wldz'eć na przy 

kładzie planu Marshalla. któ­
ry nazywa się także „planem 
wzajemnej współpracy gospo­
darczej". 

Zawarta między Polską a 
Węgrami rok temu umowa 
wywarła na· żvciu gospodar­
czym obu państw demakracli 
ludowej kor1ystne skutki. M'.~ 
dzy obu krajami podwoiły s ę 
obroty towarowe, naw'ązane 
2'0Stały cenne stosunki na 
wszystkich odcinkach życia 

~OST)ad:irczesro. ~ajemne zbli 
żenie m'.ędzy obu krajami 
szybkimi krokami post~pu 'e 
n::>.p.ri.ód. Zasada. że ,.sih na­
sżego przyjaclela jest naszą 
siłą, i je.i rozwój pomap.a na­
szemu rozwojowi" rnp11friła 
głębokie korzen!e. Cała też 
wymiana dośwladcz„ń i wzrcst 
obrotów towarowych dokony­
wały s ; ę na podsta,vie prłnoj. 
równości. W kons~kwrncii u­
mowa o polsko-wę.!(kr.skic'j 
współpr'.'lcy go~podarczej stała 
się ważnym elemen:em twór­
czym na drodze -do so::ial'.­
zmu oraz wzmocnienia frontu 

Najwięcej d(!'l?)ÓW spl"Leda- de-mokracj! ludowych. Charak 
no w na.wte, G:eye.ku, Ostró- terystycznym dla umów go­
dzie i Ol~ztynie. spodarczych państw kapitaU­

Ponad 3 tys. wniosków o na I stycznych jest to - podkreśla 
bycie ?llieruchomości ro71pa- komunikat - !e zmierzają o­
trują ko!Dlsje, ne do zabezpieczenia uprzy- pokoju. (w) 
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· Daleko od Moskwy 
- Nie poznaliście mnie, towarzyszu Kowszow? -

zapytał Ąleksego. - Jestem Silln. Czy pamiętacie, jak 
cdprowoidzaliście mnie z Filimonowem, na Starcie? Tu~ 
taj ugrzęzłem, do cieśniny nie do3echałem. Zdarzył mi 
się w drodze wypadek ,a potem przyszła burza śnieżna. 
Przed burzą - jechałem dobrze. Szczęśliwie ciągnąlem 
przyczepki z ładunkiem, ratowałem maszyny napotkane 
oczyszczałem drogę. Spodziewałem się, że w ten sposób 
dojadę jakoś do cieśniny - a tu masz - ani naprzód, 
•ni w tył, siedź i pal papierosa! 

- Trudno was poznać, Silin. Pożegnałem się z mło­
cym chłopem, a spotykam rudobrodego dziada - żar­
tował Aleksy. - Jedynie głos pozostał ten sam. Obec­
nie jesteście podobni do jakiegoś zbója morskiego. 

Silin rzeczywiście zapuścił rude bokobrody i był po­
dobny do skan.dynaW&ikiego wilka morskiego. Tak samo, 

lak i Smroczkow, podjął się on bardzo ciężkiego zadania 
ob-:?cnie Aleksy z szacunkiem spoglądał na traktorzy­

stę, który tiotrafił tak daleko posunać sie w kie.runku 
tdeśniny. 

- Pomocnika swego wysłałem na bazę Sf.1llelewa, de­
by prosić o pomoc w wyd.ostaniu się z tych zasp. Pomaga­
łem mu w swoim czasie, przez dwa dni oczyszczałem mu 
drogę do bazy. Obecnie on nam musi pomóc .. „ Oba­
wiam się tylko, aby mój człowiek gdzieś nie zaginął -
tam się Silin, który ud był, że może się przed kimś 

. wygadać. 
- Powiem cl, towarzyszu, że niepotrzebnie posłałeś 

swego pomocnika. Burza znów się rozpęta i można bar­
dzo łatwo zginąć, - mówił pouczającym tonem Kar­
pow. Stojąc, zagrodził drzwi i z zainteresowaniem oglą­
dał mieszkanie traktorzystów. 

- I jeszcze coś cl powiem: niepotrzebnie teraz łopatą 
w śniegu wiercisz. To daremna praca! Musisz przecier­
pieć, przesiedzieć tu aż wicher ustanie, wtedy będziesz 
kopał. Obecnie uważaj tylko na jedno - ażeby nie za­
sypało wyjścia. 

Silin pozostawił rady rybaka bez odpowiedzi, tylko po­
patrzył na niego nieprzychylnie. Beria.ze ro.zebrany, sie­
dział na taburecie przy piecu i wyjmował z plecaka ję. 
dzenie. 

- Nie patrzcie na niego tak podejrzliwie - powie­
dział do Silina. - Gdyby nie ten towarzysz, męczyli„ 
byśmy się obecnie z Kowszowem w raju. Lepiej posadź­
cie rz.o na honorowym miejscu i pocz~tujcie. Może chce-

cie gorącej herbaty, Karpow? Zaraz wszystko się zro­
bi! 

- Nie jestem wielkim amatorem herbaty. Zresztą nie 
mam na to czasu, gdyż chłopcy czekają. Może macie coś 
zimniejszego, towarzyszu inżynierze? - zapytał Kar­
pow. 

- Coś gorętszego! - poprawił Beridze. - Jest, ko­
chany. Właśnie ten gatunek herbaty miałem na myśli. 
Wydostał z plecaka dużą flachę ze spirytusem, na 

widok której twarze wszystkich obecnych, nie wyłącza­
jąc Aleksego, rozpłynęły się w szerokim uśmiechu. 

Karpow zdjął czapkę, przygładził czarne gładkie wło­
sy i ostrożnie przyjął z rąk Beridzego srebrny kubek. 
Wychvlił spirytus, chuchnął i odmówił zakąsk.i. 

- Przegryzę rękawicą - powiedział i otarł usta: -
Szybciej, jakoś krew w żyłach krąży!... 
Włożył czapkę, ale nie odchodził, widocznie nle chcia­

ło mu się zamieniać przytulnego ciepła na wędrówkę 
wśród śnieżnej burzy. 

- Więc cóż positanawiacie, Karpow? Kiedy mamy na 
was czekać? - zapytał Beridze poważnie i badawczo 
nie spuszczając oczu z energicznej twarzy rybaka. ' 

Karpow nie od razu odpowiedział: 
- To nie jest taka prosta sprawa. Tak po prostu 

odejść - nie mogę. Gdyby to było możliwe. to ill7 od 
dawna bvłbv.m. aAz;oQ D.ll fronO.. 
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DgHl·ersja z Bonn 
(Od własnego korespondenta „Głosu" .z Berlina) 
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Potępienie z chmur 
Nrµ;z:elny redaktor watykamkiego d:iien.nika „Osservatore ~o­

m.ano", Della Torre, zdobył sil} na niezwyklq odwagę zanalizo­
wani.a w swym pumie stosunku Ko!ciola do kapitalizmu. Del­
la Torre przybiera w .!W)'m artykule postaą „bojownika apra­
wiedliwości" i s gęstych chmur metafizycznych ro.zważań ciska 
w przyziemny kapitalizm zeusowe gromy. W jego artykule aż 
grzmi od potępień „kapłanów pieniądza" i czytelnikowi wydaje 
się, :ie za chwilę cały kapitalistyczny system Tozleci się w pył, 
albo jego czciciele przywdzieją włosienice, · posypią głowy po• 
piolem i pójdą pokutować na odludzie. 

~ nłemiecldeco. jowe Niemcy. własnych rządów, którzy, no-
W dnhi 8 bm., a w.lęc na 15 llnl pned tonferenoj" P817· Ale jest ~ punkt, lub raczej ta bene, sprawują swe funk-

lką. W !llie7;wy<kfnn pośpiech a 'WYllBd)'lll włdnfe s faktta po- punkcik drugi tego samego ar cje at do cI:wili obecnej. Szu-
mi t '-·ł d · b d kałem rozwiązan~a tej zagad-JVllll enta 4-oh mocarstw eo do swołanła ~ konferencji Y"'u u, wpraw zie ar zo ki d ls h rt k ł h K 

' krótki (li wierszy druku) lecz w a zyc a Y u ac on 
bw. ,,Rada Parlamentam&" w Bonn. fmpirowana pn.ez cu- rzucający ponury cień n:ie tyl stytucji i, jak mi się zd~je, 
bematorów -.cho&rlch &tref okupeeyijnych, uchwaliła „·koa- ko na poprzednią „pokojową" znalallłem. Oto n:leco wyzej, 
1tytucJę" dla pa1istwa zachodnio-ntemieeldego. uchwałę, ale na całą Konsty- bo w artykule 2_4 przecz~ta-
Cała niemal prasa demokratyczna ten pOl§plech oceniła tucję, na tych, którzy ją two- ~m, że no:"'e ~n~wyz ~Wlę ~~ 

· rzyli i na tych, co uchwalil'.. owe moze ą w sposób me budząey wątpłlwo6ct: mia.I Olll na cela w ostat Punkit ten bowiem mówi: „systemu wspó1nego zbioro-
Della Torre od razu na wstępie .zastrzega się, :te „Kościół 

nigdy nie był sojusznikiem czy wspólnikiem kapitalizmu" (akcje 
Kanafo Suezkiego i ,,Aram.co" zawędrowały widocznie przez 
pomyłkę do watykańshich banków), przy czym powolrije, ~i'I 
na liczne encykliki i orędzia papieskie, w których głowa koscio­
ła katolickiego miała potępiać „czciciela Złotego Cielca". Nawet 
komunizm - pisze Della Torre ze .zdumiewającym obiektywiz­
mem - jako system gospodarczy w mniejszym stopniu sprze­
czny jest z zasadami chrześcijarl.stwa, niż lcapitalizm, który nie 
opiera_iąc się na zasadach ateizmu, gdyż nie posiada w ogóle 
swej filozof ii, jest w swej strukturze ateistyczny. Jego bogiem 
jest - pieniądz". 

Dlej chwili, „5 minut pned l!" posta.wić konferencdę 4-eh „BROR POTRZEBNA DLA v:eg<? beZJ?ieczeń~twa", a to 
przed niekomym faktem dGkooanym .Jstnłelllia." państwa PROWADZENIA WOJNY IMO (J.akzeb! macz~J.) dla zabez-

ł.: p;ieczerua 1,>0frnJu i w tym wy-ncbodnk>~mleeldego. ZE BYC WYTWARZANA padku zrezygnowałoby na 
Na trzeoh monach wielkie- najmn:ej do wyn:!ków konfe- TYLKO ZA ZEZWOLENIEM rzecz tej wspólnoty z pewnej 

gQ formatu, podzielona na je- rencji paryskiej Rady Mini- RZĄDU ZWIĄZKOWEGO I części swej własnej suweren­
denaście częśc:.! ·i 146 artyku- strów Spraw Zagran:lczych, TYLKO ON MA NIĄ PRAWO ności. 
łów rozsiadła s.ię w prasie za·- tym niemniej pewne jest, że DYSPONOWAC. Bhższe szcze No, v.>ięc jesteśmy u mety: 
chodnio-memieckiej ,,Konsty- projekt uchwalonej w Bonn góły określą przepisy wyko- „System zbiorowego bez:pie­
tucja" nowego, pośpiesznie konstytucji był im doskonale nawcze". czeń~twa" przed niewiado­
tworzonego państwa, które, znany, wielokrotnie przez Wylazło szydło, a raczej ba- mym agresorem. to, jak po­
mimo swej pozornie demokra- samych sprawdzany ~ popra- gnet z worka pokojowych fra wszechnie ,v:adomo - Pakt 
tycznej foMly ma na zacho- wiany. Właśnie dlatego prze- zesów. Jakże więć? To w jed- Atlantycki, dla którego Niem 
dzie Niemiec przejąć. i (o 1le studiowałem wszystkie 146 ar nym i tym samym artykule cy Zachodnie będą o tyle wy­
aię da!) utrzymać - tradycje tykułów. Choć nie była to. jak deklamuje się od góry o po- godnym partnerem, o ile wnio 
nacjonalisty=ego, zakutego się zapewne domyślacie, lek- kojowych tendencjach i próbę są w posagu swą kuźnię bro­
w broń, niem:eckiego REI- tura .specjalnie zajmująca, wywołan-:a wojny określa się, ni w Zagłębiu Ruhry, swoj:i 
CHU. tym niemniej opłaciła s:ę so- jako przestępstwo, a tuż u do- siłę roboczą, swoje n:lezde-
Długo trwaJy prace nad wicie. Dowiedziałem się bo- łu mówi się 0 REMILITARY- montowane fabryk'..., a wresz­

przygotowaniem nowej „Kar- wiem, że nawet grono dostoj- ZACJI, o produkowaniu bro- cie i swoje, wyćwiczone przez 
ty pr.aw niemieckich", której nych prawników, którzy nie- ni, mezbędnej DO PROW A- hitlerowskich oficerów mięso 

Cóż to się stało,. ie „Osservatore Rom.ano" musiał potępiać ka­
pitalistów? Czyżby w polityce watykaiiskiej zaszły aż tak wiel­
kie .:miany? Nic podobnego. 1'o nie grozi ani Watylcanowi 
oni kapitalistom. Widocznie jednak Della Torre .:....Vije sobie 
sprawę z tego, co „w trawie piszczy". Widocznie naw~t do re­
dalrcji „Osservatore Romano" dotarły oznaki narastającego nie­
zadowolenia szerokich ~ ludzi pracy, również, i katolików 
.: sojuszu Watykan-Wall Street. Żyjemy w czasach, kiedy „owiec.z. 
ki" nie są już m.ocami, które można spokojnie gnać pod nó:t 
wyzysku, lecz widzą coraz wyraźnie]', że ich pasterz żyje w do­
brej komitywie .: wilkami i dzieli się z nimi lupami. 

nazwa otl.cjalna brzmi: „Kon- wątpliwie musieli pracować DZENIA WOJNY? Gdzież armatnie. Pakt Atlantycki w 
1 tytucja Związkowej Republi- nad ułożeniem „mądrego" tek więc, posłuszeństwo wobec wstał w Waszyngtonie, Konsty 
ki Niemieckil'lj" i która po- stu, mającego stanowić pod- postanowień poczdamskich, tucja i Westdeutschland po­
przeduma jest pompatycznym stawy życia nowej zachodnia- które, powtarzam, oficjalnie ~ wstały w Bonn pod głównym 

t Ś • d · niemieckiej „państwowości" formalnie muszą obowiązy- protektoratem amerykańskie-
Redaktor „Osservatore Romano" stara się czytelnikom wmó­

wić wszelkimi możliwymi sposobami, że Kościól również pro­
wadzi świętą wojnę z kapitalizmem, tylko, ie w tej walce sto­
suje swoisty system. Jako środek w tej imlce Della Torre uwa­
ża „slowo", na którego skutek wierni katolicy mruzq cierpliwie 
oc:ekiwać. 

1wro em:.„ „ w1a omy sweJ . · t lk bł d 'ć 1 
odpowiedzialności przed 130- moze me Y 0 z ą ZJ • a e wać do dziś dnia również i go gubernatora. i tam też :i:o­
giem i przed ludźmi, ożywio- nawet popełnić grube wykro- teren Niemiec Zachodnich?! stał zrodzony nunkt drogi ar-
ny chęcią zachowan.:a swej cz.en:e, łamiąc nieuchylone do tykuln dwud?:iestego szóstego, 

tąd oficjalnie i :formalnie pra- O przeoczeU:u w tym wy- punkt o remilitaryzacji Nie-narodowej i państwowej jed- wa obaw· ·ąc t . padku nie może być mowy, 
1 ności, aby móc, jako równo- CAŁYCH if:i~MI~~a od er~:! tym bardziej, że, jak wsporo- m ee. 

uprawmony w zjednoczone; 2 sierpnia 1945 roku, kiedy to niałem. tekst konstytucji, a że nie mogło s:ę stać )na­
Europie służyć pokojowi świa w Poczdamie pod Berl:nem więc '1 artykuł 26, punkt dru- czej - to ja$ne. ale CZY TAK 
ta, uchwalił naród niemiec- g1 b ł yt I b a BEDZIE t · ·eszc po 

Nic wiemy, co to „słowo" ma oznaczać, lecz mo:temy się go 
domyślać .: ostatnich „słów". jakie Pius Xll wygłosił do uczest­
ników Międzynarodowego Kongresu Pracodawców. Ze „słów" 
tych wynilia bowiem, że Watykan dalej będzie błogosławił ka· podpisany został przez Ge1łe- Y cz any zaapro ow - _ , o s:ę J ze -

ki..." ralisslmusa Stalina, prezyden- ny przez gubernatorów Clay:a każe! 
Uchwal:!ł? Obserwując od ta Trumana i premiera Attlee i Robertsona. Dziwne to ja- Berlin, w maju. 

azeregu lat powojennych roz- znany całemu światu układ. kleś U:ezmiernie i na ogół w Bah. 

pitalizmowi, a dla zamydlenia oczu swyJn wiernym potępiał ten 
sam kapitalizm :e lamów swego organu prasowego. 

Wój wypadków w Niemczeeh, ż;yy:ci~u:2p'.::o~li'.:ty:_c::z~n~y~m~m'.:·~e:'.'._sp~o~t~y~k:'.'.a'.:-_.;. ___ _:Le~op~o_:ld~M'.::_:ars:c:.'.h:ak:__:========================-a ostatnio również i w Niem- Książeczkę z Układem Pocz _ 
czech zachodnich, manny po- damskim mam zaW$ze w szu­
ważne wątpliwości, czy na- fladzie mego b:urka, służy mi 
ród niemiecki, a przede wszy ona nieraz jako przewodn:ilc 
stlćm jego klasa robotnicza u- w labiryncie niemieckich za­
chwaliłby istotn:le TAKĄ Iron gadnień, a równoc~eśnie po­
aty;tucję, konstytucję ODRĘB- zwala sprawdzić, :Ie tych za­
NEGO państwa, zdanego na gadnie1'i zostało przez mocar­
łaskę i niełaskę pomocy mar- stwa zac-.hodnie rozstrzygnię­
shallowskiej, gdyby go o to za tych NA PRZEKÓR zasadom 
pytano. i literze Układu. Otóż w punk 

cie 11, w części zatytułowanej 
Widocznie te same wątpli- „ZASADY GOSPODARCZE" 

wości żywiła socjal-demolcra- w punkcie' 11-tym znajduje 
tyczna ::. chrześcijańsko-demo- się takie postanow:enie: „Dla 
kratyczna większość Rady Par zniszczenia niemiecl...-iej poten 
lan:entarnej, skoro <>?rrucila cji militarnej za.broniona zo­
wmose:k Maxa Renna.una, staJe w Niemm;ecb produkcja 
przywódc~ KPD, który Jesz- wszelkiej broni wojennego 
cze przed trzecim i ostatnim ' 
głosowaniem żądał1 aby wła- r~onku ł !'0Je~yeh urzą­
śnie NARÓD, w którego imie- dzen, Jak ro~lez budo~B 
n:u tak wiele się mówi i przy wszelkie_g~ rodz.aJu S3;moloto~ 
rzeka w tej konstytucji, sam i okrętow oceanicznych • 
przez referendum zadecydo- Kropka. 
wał o jej przyjęciu, bądź od- · Dalej cytować z mej ksią­
rzuceniu. Narodu nie zapyta- żecz:ki nie będę, natomiast po 
no i konstytucja z Bonn zo- wrócę do kart (trzy stTony 
st~ła, jik wiadomo, przyjęta w!elkiego formatu!) uchwalo­
"?ększością 53 g?osów prze- nej dnia 8 maja w Bonn Kon­
ciwko 12, '!',tym 2 ~łosom stytucji. w części, zatytułowa 
p~edsta:':"1ci~-e Komumstyc.z- nej niewinnie: „Związek i pro 
lleJ Partu Niemiec. wincje", znajduje się m. in. 

W cltwili, kiedy słowa te pi artykuł 26, podZ:e'1ony z ko­
łzę, nie W.:adomo jeszcze, czy lei na 2 punkty. Punk pierw­
gubernatorzy • stref zachod- szy ma brzmienie dość miłe 
nich, którzy są właściwymi, dla ucha, nie łaknącego od­
jeżeli nie głównymi inicjato- głosu wojennych detonacji, 
rami państwa p. n. BUNDES- powiada on bo'\'.rlem, że „wsze! 
REPUBLIK WESTDEUTSCH- kle czynności, zm:erzające do 
LAND położą już teraz swoje zakłócenia pokojowego życ1a 
podpisy pod tę konstytucję, narodów, a w szczególności 
czy też zechcą poczekać przy- prowadzenie wojny agresyw-

Nasi korespondenci fabryczni piszą: 
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Złobek i przedszkole czekają na kredyty 
PZPB w Rudzie Pabian:c-1 Powodem przerwania robót 

kiej posiadają żłobek oraz by-ł brak dalszych kredytów, 
przedszkole. Ponieważ jednak choć jest nam wiadomo, że 
atan zatrudnienia w naszych mieliśmy na ten cel przyzna­
zakładach stale wzrasta, po- ne· 7 mi'1ionów złotych. Oznaj 
wstała konieczność rozszerze- mil nam to w swoim czas~e 
nia tych dwóch placówek. Po- naczelny dyrektor zakładów, 
atanowiliśmy W:ęc odbudować tow. Aru:lruszJdeW.:cz. 
epalony przez hitlerowców pa Do. końca robót po~osta~o za 
łac pofabrykancki. Projekt zo ledwie . 100. praco-.dm. Wiemy 
stał zatwierdzony i natych- przeci7z, . Ja>k wielk!ł wagę 
maist zabraliśmy się do od- przyw:iązuJe nasze pans~o do 
~dowy budynku. rozwoju urządzeń socJalnych 

. i dlatego cała ta sprawa wy-
°R?b?tY trwaly, cał_ą .zimę. daje nam się po prostu przy­

thcrel:śmy zakonczyc . Je n~ krym nieporozumieU:em. któ­
t Maja._ Ale oto na_stąpiło C?S, re powinno zostać jak naj­
cze~o się wcale me spodz:ie- szybciej wyjaśnione. 
'Wahśrny. Roboty zostały na- · 
gle przerwane, wówczas, kie- J. WoJcleebowsld. 
dy Pozostało do wykonania korespondent fabryczny 
niewiele - centralne ogrze- „Glosu" z PZPB 
~anie.~ il malowani. w Rudzl41 Pa.bian:icJdej 

Wielkie dni zbratania narodów pod.hasłem . pokoju 
Chluba ZMP Nowej Tkalni PZPB Nr 1 - Lucyna Wyrzykowska o swych 

wrażeniach z Kongresu w Pradze · 
Nie trudno ją odnaleźć. Cho- coś zupełnie innego, ·niż wraże opowiadali oobie o swoich kra su. Moim obowiązkiem jest o­

ciaż sala jest ogromna, a kro- nia z Pragi. Lucyna Wyrzykow ja<:h, o życiu młodzieży. Trzy· becn'e na ·zebraniach organ:za­
sien bez liku, pracuje tu niew e ska zamyśla s'ę na chwilę. Aha, mając s!ę za ręce z zapałem ej! ZMP w fabryce i w Dzielni 
lu tkaczy, każdy bowiem obsłu JUZ wie, jak powiedzieć, tylko śpiewali hymn młodzieiży demo cy opowiedzieć wszystkim kole 
guje po 12 warsztatów. zawiąże nHkę na jednym kcoś- kratycznej „N2przód młodzieży gam 1 kole·żankom o przebiegu 

Ta wyglądająca jeszcze nie. nie. Więc I(ongres, ·~o już n1e świafa" 1 czul!, te stanowią Kongresu, podzie'lć się z nimi 
mal dziecinnie dz'.ewczyrui, o tylko Praga, to rów-n et więcej wszyscy zg-Odn'.e myślącą l czu wr.aże.niami. Chcę, żeby n.Io· 
ciemnych falujących włosach, niż Czechosłowacja - to był jącą całość. dzież nasza zrozumiała to, co dla 
zwinnie przesuwająca się od właściwie cały świat. Rozszerza Z hałasem S>tukają krosna, a mnie stało się obecnie zupełnie 
krosna do krosna - to właśnie ły się w bezmiar ściany sali na wałki nawija się zwolna cen jasne: że idea pokoju światowe 
tow. Lucyna Wyrzykowska,· kongi·esowej, gdy zas'ed'i w tymetr po ce·nlymetrze zwój bia go nie jest jakąś mrzonką, ale, 
chluba ZMP w Nowej Tkalni. niej skośnoocy Chińczycy, cze- lego płótna. I(o'. Wyrzykowska że pojęły ją już ł realizują 
PZPB Nr t. I(ol. Wyrzykowska ko!adowt Murzyni, oliwkowi· wiąże zerwane nici, sprawdza, wszystkie narody. Młodzież na­
niedawno wróciła z Pragi, Malajczycy i mieszkańcy dale· czy wszystko jest w porządku. sza musi zrozumieć, że spoczy­
gdzie brała udział w obradach k'ej Ameryki. To było napraw- I jeszcze na chwilę zatrzymuje wa na niej poważny obowiązek 
Kongresu Pokoju. Oczywiście, dę dz.iwne zobaczyć ich po raz s'ę aby powiedzieć to, co przy- uczestniczen'.a w budowaniu po 
rozmowa o tym, co tam w'dzia pierwszy w życiu, i to zgroma szło jej teraz na myśl: - Uwa koju w naszym kraju, w walce 
la i słyszała, s,prawia jej ogrom dzonych wszystkic11 razem, po· żarn, że to jeszcze nie wszyst- o utrzymanie tego pokoju na ca 
ną radość. Tyle wrażeń! wiąz.anych uczu<:iem sol'.darno· ko, że byłam w Pradze i U<'Ze-1 łym świecie. 

Gdy w 20·ym roku życia ma ści i bratniej miłości. I(o1• Wy stn!czylam w ob~auach I(ongre. Sa. 
się okazję reprezen•tować swój rzykowska nie z.na obcych języ 

kraj zagranicą. gdy ma s:ę za- ków, n:e rozumiała dosłownie W'llka 0 wy~howanr·e noweao typu obywatela szczyt brania udziału w obra- tych przemówień, których nie li \.i 
6 dach, w k·lórych uczestn'czą de tłumaczono na język polski. Ale e· . N d ·1 k I h 

legaci krajów calego świata - nie trudno pr'zecież było zo-ien 1eg1 aro owe-naJ epszą sz o ą artu. 
wielcy pisarze i działacze poli· tować się, o czym mów1l: ont i sprawności fizycznej 
tyczni, artyśc: i przywódcy mas wszyscy. W usfach jed.nego W okresie wzmożonej walki o Jedną z takich imp>ez mobili-
robotniczych - to wydar~enie brzmiało to jako „mir", drug: pokój zadaniem partii ( Pai'1stwa z~jących do czynnego uprawia· 
takie z pewnością nie należy do myśl swoją wyrażał słowem jest zmobilizowanie do lei walki ma sportu są „Biegi Narodowe". 
codziennych. pax, inni używali słowa peace, jak najszerszych mas ludności Biegi urządzone ubiei:;łej nie· 

Oparta o drgające od bez- pa 'x, a Po'acy z entuzj.azmem pracującej dla osiągnięcia ostate- dzieli w całej Polsce, wysunęły 
ustannych uderzeń czólenka skandow~li: po-kój, po-kój, czncgo zwycięstwa. Aby wzmo-:- najbardziej zaprawionych, biega­
krosno - cofa się pam'ęcią do po·kój. To słowo właśnie bylo nić potencjał frontu pokoju mu- czy do następnych biegów, któ­
niedawno przeżywanych dni. na ustach wszystk'ch, chociaż simy także podnieść fizyczną tę- re odbędą się dziś jako dalsze eli· 
No - więc najpierw podróż .sa. wyrażone w różnyc',1 językach. żyznę i zdrowie naszego narodu. minacje do biegów na szczeblu 
molotem - o tym przecież nie To słowo połączyło delegatów z Toteż w cliwili obecnej coraz już wojewódzkim. 
marzyła nawet - żeby samolo całego świata fak. że zatarły się więcej uwagi poświęca się za- W dniu 8 maja ogółem w 
tern, poza granice Polsk', ra· zupełnie ró7.n'ce narodowości, gadnieniom wychowania fizycz- „Biegach Narodowych" wzięło 
zem z profesorami uniwersyte- ras i wyznań. fak, że zrozumia nego i sportu, wychodząc Słusz- udział około pól miliona zawod­
tu, ona, robotnica, córka robot. ły stał sil! fakt. że trzeba wal- nie z założenia, że zarówno wy- niczek i zawodników, a więc 
ników! Już podczas podróży na czyć wspólnie o to. by, można chf)wanie fizyczne, )ak i sport prawie dwukrotnie więcej niż w 
wiązała serdecz.ną więź przyjaź było żyć bez nienawiści. bez wo ,muszą odtąd kroczyc nową dro- roku ubiegłym. „Biegi Narodo­
ni m'.ędzy wszystkimi de~egata jen, bez wza.iemnych mordów. 12'1' ,- drogą wytkn~ęt~ mu pn~~.:_ we" stały się w dniu 8 maja naj. 
mi. Właśnie tak, bez żadnej róż I(aidy dz'eń, spędzony na o- Pans~wo: zap~"'.mema szczęsn większą z imprez masowych, j.a· 
nicy, że to jest tkaczka z bradach Kongresu, był wspania wszej przyszł?sc1 naszemu mło· kie odbyły się do tej pory w Pol· 
PZPS Nr t, a to profesor uni- łą manifestacją woli utrzymania demu po~olemu. . . sce, i dowiodły dalszego postępu 
w~rsytetu. pokoju. był manifesfacją na Na odcmku wychowania. fizycz naszej kultury fizycznej zarów-

Praga - fo najpierw dużo ro rzecz Związku Radzieckie.ao, n~go oraz 5P0 !ru. mamy Jeszc~e no w miastach, jak i na wsi. 
, · · h t d d b , 1 ~ wiele do odrobienia. Wvchowamc Dorobku teg:o nie wolno nam zesm1anyc?·. J>OC~ci:vyc, wa· zecy ~;vanego. 0 ;oncy pomiu: fizyczne i sport nie ogarnęły u zaorzcpaścić. ,,Biegi Narodowe" 

rzy, radosme w1t.a1ąc~c; 1 przy- na czesc ~wy<:ięsf.( c~ Ch~n. 0~0 nag najszerszych rzesz: nie stały musimy podnieść do rzędu im· 
byłyc~ z Polski go?c:~ duzo re. zrzuca.iąc. z sieb.e wie~( Y się ruchem masowym. Sport i wy prez czołowych w kraiu, waż· 
kw1a'.ow, serdecztle usc?"'~i rąk. ucisk ka·~1ta\izmu, powstają do chowanie fizyczne dotychczas w niejszvch od wszystkich rozgry. 
K~leza~ce Wy.rzykowskie~. b~ak nowego zyc·a., . . zbyt małym stopniu objęły robo wek ligowych, czy mistrzostw. 
slow, zeby mogla. ~yr_az1c, Jak Kol. 1 WyrzyKowska ma dop;e tników i chłopów, młodzież aka „Biegi Narodowe" łącznie z in· 
bardzo podobała 1e1 się „złota ro. 20 .a'.. Dotyc™;zas nie Wl· demicką, a nawet szkolną. Błid nymi Imprezami o charakterze 
Praga", . Hradczyn, „. Wełtawa, dz·ala Jeszcze wielu !zeczy. tkwi w tym, że wciąż za mało masowym stanowią poważny 
„Vaclavsk1e Namestn: . Z prze A teraz sama rozmaw1ałll! z zwracaliśmy uwagi na imprezy czynnik w wychowaniu nowego 
wodnikiem. Czechem, zwiedzała pr~~ds~a~idelam,i .. mł~z1eż.Y o charal}terze masowym, mogą- typu obywatela, obywatela zdro­
miasto wieczorem,, po ob.radach chm~kieJ, f.ra.ncusk1e1: ?1szpa~- cym pozyskać nam tysiące spor· wego, zdolnego do pracy i trudu, 
Kongresu, gdy kanczyl się <;U· skieJ. greckiej. Przec1ez kres!! Łowców, ale nie tych trybuno· przyg-otowaneg-o moralnie i fizy· 
downy dzień, spędzany w w'el· 11 sob!e .na papierze właśnie ~o wych, lecz tych. którzy sami cznie do walki o trwały pokój I 
kiej salt kongresowej. słowo „pokój" we wszystkich Jęl czynni!' uprawia!ibv iakaś gałąź możność pokojowe i ptacy nasze-

Bo Kon1?res to było ied·nak zykac'11. I z pomocą tłumaczów soort» · ~o narodu. Zd. I(rólewsk1 



, Pewnego popołudni.a ste- Ludwik Renn 
!działem w domu i pisałem. .....--.-.-;;;.... _..........,„ 

!i~z~fu:~ ~~o~~~~iJoP; w 1• e ,. s k a s z k o ł a 
11 to chł()IJ>C7' ci;ęłclowo bosi, z , 
częściowo obuci. w aanda- a W Om I 
ły. Otoczyli mnie kołem i 11 

pójdą inni'' 
koju weszło trzech młodych 
mężczyzn. Nie znałem ich. 
Wszyscy trzej byli opaleni 
i podali mi ręce w ja ki~ 
dziwny sposób. Początkowo 
jednak nie mogłem sobie 
zdać sprawy z tego, na czym 
pole~ała ta dziwność. 

„Proszę, siadajcie!". 
Usiedli przede mną dosyć 

lrltywno, patrząc w stół. Wi­
dząc ich nieśmiałość, chcia­
łem im dopomóc i powie­
działem.: „Jesteście studen­
tami?" 

Znany, postępowy pisars niemiecki, Ludwik Renn, który 

musiał opuścić 1Wojq ojcirsnę w olcre1U. rzadóu• Hitlera i hral 

potem udział w wojnie w Hi$ipanii, pn pnwr<>rie do Niemi"C 

opisał nad:u:yc:aj malowniczo i żywo wmi:pn;o s nkre$U 1w11o 

go pobytu w Mck.,,-ku niewydanej jeur.- 1<.i11żce p. &. 

,,Meksyk", której fragment obecnie drukujf!my. 

gwarnym rojem ruszyliśmy 
w stronę szkoły. Chudy i Niejednokrotnie Ju:ł, swlassc: a 
opalony przewodnkz~cy ra- w związku s ukasywnniem się na 
dy szkolnej wszedł na pod- nassych Pkra.nach filmów, poświę­
niesienie. Skóra jego podob conych franc1111kirm!1 („Bitwa o 
na była do skóry starego nyny"), hol~nderskiemu („Srebrna 
wieśniaka , mimo że miał za flota"), czeskiemu (,,Ludzie bez 
ledwiP. 30 lat. Przedstawił sknsydel") czy wloskiem11 rucho­
mnie. Wszedłem na trybu- u·i oporu (,,Słońce wschodzi", 
nę. Początkowo bylem onie „Rsym, miasto otwarte"), !lys:ze­
śmielony. Mówiąc, obserwo Wmy - w:awdnione zresztą su­
wałem w jaki sposób słu- pełnie - tale i preteruJe pol­

Uśmiechnęli się ilohro<lusz chali moich słów. Wszyscy skiej publiczności kinowej: 

no miea:cc:ar\akich, 1pekulanł6ul I 
politykier6w spod snaku agen­
tur anglosaskich wiódl wygodne, 
sybarytystyc::ne życie, „stnl s 
bronią u nogi", „oc::ekiwal na 
uykro1awienie się Związku Ra· 
d;iP.ckiego" i rodzil kolaboracj~ 
w te.i czy innej formie. I to jest 
w filmie wyrainie i ostro saryso-

nie, a najmrodszy z nich byli skupieni. Ponieważ nią j - . No, a pol~ki ruch . op?ru -
powiedział: „Gdyby pan po- było dostatecznej liczby krze I gd~te? Dlaczego prsed.sięb1or.~two 
wiedział tylko to, co miły- seł, wielu z nich giedrlało „Film Polski" nie wysławia lwfa. 

Wówczas ;tajmocniejszy z szeliśmy przed chwilą od parami na jednym krześle. dectwa u·spanialej walce narodu 
ntch spojrzał na mnie otwar µana. Pan dużo podróżowal ob~jmując się prawdopo- 1 na~~ego z najeźdźcą hitlerow-

To, co wspomniany wyje} r• 
cen.zenł ujql w fragmentarycznym 
przekroju, jako „odbieranie broni 
Niemcom, tajne nauczanie, śro­

dowisko d:dalac:y robotniczych, 
łran$port tajnej drukarni, S4• 

mach na treuhiindera, zamach na 
„Cafe-Cfob" itp." - sJ;lada się s 
kolei na obraz działalności obo­
:zu, prowad:i1Jceg1> walkę. Panie. 
wa.ł w walce tej przodowala i 

cie i powiedział jasnym gło i zna nan Związ,,ek Radzie- dobnie po to, by nie spaść. I skim? D!at:":ego nie utrwalono 
iem: „Jesteśmy ze si:koły cki, który my pr7E>cież ... . " - Zauważyłem jednak, że 1 do:rid aa '"Jmie filmowej swycię-
rolniczej z La Huerta. Sły- poczerwi eniał i dodał szep- róv.rnież chłopcy siedzący n.a &hrh czynów Gwardii Ludowej, 
meliśmy, że ma pan książ- tern: „tak bardzo kochamy". podłodze siedzieli objęci 

1 
dlo.~"'<> n.ie uwieczniono boha. 

ki o Rosji". uściskiem. Co to mogfo zna-
Uśmiechnąłem •i"' w my- Dobry z niego chłopak - ć "' " śl l b i czy ? śli: ,,Wyuczył się swego pomy a em so ie zauwa-

przemówienia na pamięć!" znakom.Jty uczony radziecki żyłem równocześnie, że był Zakończyłem swój odczyt.
1 On tymczasem mówił tym - MICZURIN. Sła.wa jego o- bardzo brzydki, bardzo wy- Razem z tłumem wyszed-

1amym tonem: „Bardzo nas biega dziś wnystkle zakątki rosły, z zapracowanym! rę- łem w noc. Ponieważ ża„ 
to interesuje. Podobno po- świata... koma i wydatnymi warp.a- den pociąg nie odchodził już 
siada pan również książkę 

0 
mi młodNto człowieka. Zda- do Morelll, Wl'Óciłem do do-

rńżnych rodzajach owoców". my bardzo mało. Wieśniacy je się żałował teraz, że od- mu na piechotę. Wielu po­
„Tak, Miczurina . Możecie chcą wiedzieć, co jest ich ważył się powiedzieć tych szło ze mną M; do granic 
panowie ją zobaczyć". Wzią krowie i ich dzieciom, które parę słów. osiedla szkolnego. Potem zo 
lem książk~ z półki i otwo coraz bardziej chudną. Pre- Aby wybawić go z zakło- stali ze mną tylko trzej 
!1!ylem ją. Zawierała ona' ko zydent Cardenas dał nam ootania powiedziałem: „Do„ przedstawiciele uczni Dwaj 
lorowy rysunek żółtych ja- mO'Żność uczęszczania do brze, przyjdE: do was i wy- starsi powiedzieli do mło­
błek z czerwonymi plama- szkól rolniczych, lecz nasi głoszę odczyt". dzieńca: „Nie możesz pójść 
mi. nauczyciele wiedzą bardzo Nadszedł dzień odwiedzin z nami. Idź spać. Jesteś mło 

mało Czy nie mógłb · dy i potrzebujesz jeszcze 
Przysunęli się do stołu i · : . . Y yan w La Huerta. Była to ni.e- snu". 

oglądali książkę z zaintere- przyJść kiedy 1 wygłosić u dziela. Wsiadłem do p-0cią-
sowaniem. Spodobała mi się nas odczyt? gu i pojechałem tych parę Młcdzi€Iliec odągał się. 
ta ich ciekawość, więc opo „O ;zYJ!l pan myśli?" - kilometrów przez zielony, Pote1n jednak J>N)ał mi 
wiedziałem im 

0 
Miczurinie. odpowiedziałem prr.estraszo- zalany słońcem kraj. Na sta dłoń. Wyczułem, te był bar­

Klimat w niektórych czę- n.Y· - Przecież nie znam cji czekało dużo ludzi, za- dzo zasmucony tym, te nie 
ściach Rosji bvl zbyt ostry się na meksykańskim rolni- dziwiająco dużo ludzi, jak na I mógł pójść z nami... 
dla lepszych gatunków owo- ctwie''. taką małą miejscowość. Ily- Tłumaczył E. M. 

,,Nie płac7., ctdewczyn<> ma, bo w partyzantce nłe Jest 
tle."" (Gwa.rdzfsta ludowy, Pietrek, pr.zed pój.~Cllem do Iaaa. 
łepia lię s Dl\?'2ll!CZ011Jł Ka.sil\). 

&ers1dc1' smaglllł polikieJ lewicy rsdawalc lcierune°ll poWea lewłN 
li rii.emiecko-fassystowskim oku- spolecma s P.P.R. na uele -
pantem? Mamy prsecie:i 7llJ Cym realisatorzy ,,Za Wami pójdą fn. 
odcinku bodaj erocht więcej po- ni" skoncentrOICOli akcif 1111 naJ­
sycji, nił franeuaki, eseskf, wlo- bardziej aktywnym odcinku -
ski czy holenderski ruch oporu... szego ruchu oporo - robocie kan 

ców. Gorsze gatunki, które ,.„.„„„ •••. , .• „.„.„ •• „.„„„„.„.„.„„„.„ .•.. „ .......... „„ .....•.. "''''''"''''"'„„'„"''"''"""'"'"' ............ """"'"„"""""""'"'""„'"''„' 
były w stanie przetrwać 
najcięższą zimę zostały skrzy 
żowane przez Miczurina z 
lepszymi ~atunkami i w ten 
sposób otrzymał on smacz­
ny owoc, odporny zarazem 
na mróz. 

Trzej goście ani nie drgnę 
li. Jedynie oczy ich biega­
ły na stronę. Nie mo~łem 
wyczuć, ~ rozumieli, o 
czym mówiłem. Pokazywa­
łem im inne książki. Byli 
zachwyceni. „Czy słyszał 
pan o owocach kalifornij­
skich? Można je· dostać w 
Meksyku. Czy te jabłka są 
naprawdę takie dobre? Nie, 
Amerykanie chcą jedynie 
zarobić pieniądze w ubo­
gim Meksyku. Morzą oni jed 
nak te swoje jabłka, które 
mają jedynie smak mąki 
sprzedawać tu tylko dlate­
go, że w Meksyku nie ho­
duje się dobrych jabłek . 
Potrzeba nam meksykań­
skiego Miczurina, któryby 
sprowadził z Europy dobre 
gatunki owoców i przyst<r 
sowal je do tutejszego klima 
tu. U nas w Meksyku dzień 
latem jest o wiele krótszy 
a nasłonecznienie o wiele 
większe. Kto wie, czy euro 
pejski owoe, wyhodowany 
tutaj miałby taki sam smak. 
Trzeba bv to wła3nie wypró-
bować. Te~o jednak nie po­
trafi dokonać kapitalista, 
który myśli jedynie o na­
tychmiastowym zarobku. Do 
konać tego musi sam lud, 
jeśli państwo nie weźmie te­
go w swoje ręce". 

Przytakiwali. Najstarszy z 
nich, szczupły i bardzo opa­
lony powiedział: „Jestem 
przewodniczącym stowarzy­
szenia uczni z La Huerta. 
Nigdy jeszcze nie słyszeliś­
my czegoś podobnego. Wszy 
scy nasi koledzy to synowie 
rolników, a pan przecież 
wie, jakie jest życie na na 
szej ws:i. Nikt z nas, na­
wet, sam nauczyciel, nie 
wytknął nosa poza granice 
gromady. W naszej szkole 
wykłada się tak samo, jak 
w przeszłości. Po opuszcze­
niu szkoły rolniczej zosta­
niemy agronomami albo 
wiejskimi nauczycielami. 
Przyjdą do n:;is wiPfoiacv \ 
bęaą siP, rozpytywać o ws7.y 
stko. Będą myśleli, żeśmy 
się wszystkiego nauczyli. 
~y jednak wiemy, że wie-

Na półkach księgarskich 
Zadanie wypełnienia prnoyi:s:ej spiracr1ne1 Gwardii Ludowej. 

luki podjęli realizatorzy wyśu>ie- W s:ystkie „luźne fragmenty" kon 
danego obecnie w Łodzi filmu spiracji prt>W1Jdzą w filmie cło 
p.ł. „Za Wami p6jdq inni". Csy ,,Drukqmi 1111 Gr:ybmo11kier, 
zadaniu podołali? Recmzent jed- gdzie wydaje sit organ Gwardii 
nego s pism stołecznych podniósł Ludowej - „Gward:rista", i sa. 
zastrzei:enie „:asadnicze", it w zębiają się logicznie o wydan'l­
filmie ,,Za Wami pójdą inni" po- nia historycsne tej miary, jak wy­
kazano, jeśli się tak można wr· marsz „do lasu" pierw1:i:ych od. 
razi~ - „za dui:o" - Mamy działów Gwardii, egzekucja SO ba. 
u>ice - pi.~n - jazdę w pociągu jm.rników PPR i Gwardii Ludo­
i pretensjonalne lepsze sfery, · od- wPj oraz zamachy odwetowe na 
bieranie broni Niemcom, ta.in" „Cafe-Club", „Mitropę" i „No­
nauczanie, łreuhiinderów handlu- wy Kurier Warszawski". To ści; 
jqcych s woj.,k-iem, wyzysk ofiar s1e oparcie się o prc.wdę histo­
getta, to}ną drukarnię, dom ubo- ryczną i właściwa podbudowa 
gich dz}ałaczy, dom burżuazyjny, ideologiczna sprawia, i:i: - mimo 
opl.vwa1ący w dostatki, transport tych c:y owych niedociągnięć -
drukami, bohaterskiego dosorcę i przedstawianie i przeciwstawianie 
tchórzliwego fryzjera, dzieci ba- pairiotyc:nego środowiska wal­
wiące się ao rozstrzelanie, lapan. cz1cc:;o pro!etari-.ru kosmopolity 
1cę, wykrycie lokolu, pr:eprowadz. cmemu środowisku biernej bur­
kę maszyny drukarskiej, zamach :i:ua:ji nie j •st „zawieszone w pa­
na Caf e-Club, samach na pienią· wietrzu" lee: posiada wyraz 
dse, obudzenie duszy w lalce, mi- pr::;p/con~wujqcy jasny i :irozu 
~oU glupią i zmienną, milość miały. 1 io jest 'najważniejssy IM· 

iifealnq... lor fiTmu .. Za wami nóida inni", 

Bardzo pożytecmq robotę apel· 
nia Komisja Centralna Związków 
Zawodou,-ych wydając w wyd. 
„Ksiqżka - Wiedza" dobr%1ł po­
myślanq i. redagowaną bibliotekę 

świetlicqwą, skladajqcq się se spe· 
cjalnie opracowanych krótkich 
sztuk, względnie fragmentów 
powieściowych, udramalyzowa· 
nych, przeznaczonych dla świe 
tlic. Większość tomików saopa· 
tr:ona jest wstępem wyjaśniajq. 
cym znaczenie i sens s:t11ki. 

Ponadto tomiki ie zawierają 
dość wyczerpujące uwagi insceni· 
zaeyjne, które są niezbędne dla 

~ierws:y akt J. B. Prisileya ,,Pon I ici~, pozwoii lwietlicom na. 
ms1rktor pnyszedl". s:iym sapoznał 1if s najciekatA> 

Biblioteka t.a pomyilana peda. nymi ulworami kl1J8Ycsnej j 
gogic:nie, dajqc utwory warto- ampólczemej literatury. 

niezaws:i:e jeszcze wykwolif ikowa· 
nych reżyserów świetlicowych. 
Takie uwagi zawierają c:1ęsto 
omówienia sztuki, anali:lę posta· 
ci i rozwiqsanie plastyczne, pr:&)„ 
stosowane do możliwości scenicz­
nych świetlic. Zanim omówimy 
gruntownie wszystkie łe ksiq:i:Yd -------------------------

-;:.rtć:::c:cu:a:'Ju~~~:b~~/j: Nowe zdobycze nauki radz1eck1ej 
ponad 30 tomików. Zawierają one 
następujqce utwory: Jeża T. T. 
„Szt::ndar Kowacz", Konopni· 
ckiej Marii „Miłosierdzie gmi­
ny", Prusa 1Jolc~łat•1a „Nawróu.­
ny", „Bywa i tak na §wiecie", 
„Sukienka balowa", ,,P owracajq. 
ca fala", Orzeszkqwej Elizy 
,,Niziny", Sienkiewicza - ,,Szki· 
ce węglem", Żeromskiego „O 
żołnierzu tułaczu", i „Sulkow­
ski" I akt. 

Opróc:r klasyków literatury po­
jawiajq się uiwory wspólczemych 
pisar21y, jak n.p. J(omlllui Bratnego 
„Pobita kra", albo też Zbigniewa 
Kapałko: „Intermedia 11lr.bfj· 
skie", oras udramaty:owane dia· 
logi komiczne, oparte na moty· 
wach ludowych chińskich, gre­
rkich oraz na tradycji rodzimej 
komedii rybaltows1dej. Co się 
tyczy sagranicznych pis!Jrzy, to 
zwracajqc uwasę na klasyc:rne 
utwory atopniowo puechodzi się 
do tematyki współczesnej. Wi­
dzimy więc utwory Czechowa 
„Oświadc:yny", „Jubileusz" i in· 
ne utwory oraz współczesnych 
pisarzy radzieckich jak np. B. 
Gorbatoµ;a ".,Przyjaiń" oraz Alek­
sandra Beka „Szosa W ołokolam· 
ska", obok tego widzimy utwo­
ry Guy De Maupassanta: ,,Mat­
k·a Sauooge", ora: współczesnych 
postępowycli pisarzy jak np. Lorii~ 
Aragona „Rewizjri", albo Ar­
manda Salacrou: ,.Łajdacy". Z pi· 
sar.1)'. anJZ.ielskich ovracowano 

Niezm!ernie W3'Żnego ookry- Na radzieckim rynku księgar 
cia w dziedzLnie f:zyki słońca skim ukauiła niedawno mono. 
dokonał ostatnio leningradzki grat:a „Aktywność słoneczna o· 
astronom, profesor W. Kratt. rnz jej objawy na z'emi" - ko 
Udowodnił on, że .słońce posia lektywna praca grupy uczonych 
da dodatni ładunek e'ektryc?ny. Pui'. kowsk:ego obserwatorium. 
Profesor Kratt wyznaczył wiei- W tej książce podsumowane za 
kość ładunku i dowiódł, że je- stały wyniki badal'l radzieckich 
go istnienie powoduje silne po astronomów w dziedzin'e akty· 
toki protonćw i elektronów, pro wności słońca i jej wpływu na 
mieniujące ze słońca w prze· różne proc€6y fizyczne zacho­
strzeń planetarną. Docierając do dzącie . w atmosferze ziem!, 
~ór~ych .w~rstw w atmosfery ~u Doslronałe wyniki astronomia 
I: z:emskieJ, potoki te wywoluJą radziecka w w:elkiej mierze ia 
zorze po'ame, burze 1'.1agne!ycz wdzłęc:r.a w ładzom pa1\3!wo­
ne oraz inne ui~urzema w ma· wym, które nie szczędzą kosz· 
gne~yc~nym 1 e.ektrycznym po tów związanych z badan'ami i I 
lu z1em1. uposażeniem nowyc'll obserwato . 
Również : innym a.strono· riów. Nie tak dawno Prezydium m Pla.nmo marki „Steinway", to bardzo cenny instrument 

morn radzieckim udało się uzy- Ą~ademii nauk ZSRR urządziło ~~y, zwłaszcza." ~dy ukrywa w sobie m~cl manyny skać wiei cennych danych do- f~ ·ę P'llłkow.sk!ego obserwato- P n;e nej do drukowania „Gwardzisty''.„ • 
t ef . ł . U ' num w gćrach Kabardy na W · • • . • j yczących izyk1 s onca. czony szczycie Szit·Ket-Mese. Tutaj ymiema1~c skrupulatnie luzne Oprai:4 artysiycmo·techniczna 
B. Rubaszew . w wyniku dług?" prowadzi się badania wszyst- fragm.enty • f1lm1' r~~seni ów i:odkres!a plastycmie samierzenia 
trwałych badan udowodnił, ze kich warstw atmosfery slonecz· pr:?oczyl, .se sklada1ą się one na ideologiczne autorów scenariusza. 
0rry s~ek tempe~afury (p~Y= nej. a w szczegó'.ności koro~y lo~~cmą. z g~rr :amie~:aną Ca· ! Fil'? obrawje sprltWy wielJ..łej 
P ywh) ark Y. cz

1
nyco ? pow e. rzt słone.a. Dotyc~zas tego rooza]U losc. Pokazanie pretens1011alnych .

1

. reagi w . sposób sywy i ciekawy 
nyc :i; regu y zw1ąuiny Je.> b d · · b I d k · leps ych" f k. · ze wzrostem słonecznej aktyw • . a a.n:a mozna. Y 0 ? ~nywa; " . z 5 er, . wyzys iwaczy, Fabula - mim.o pewnych dlu-
nośei i pojawianiem się na słoń Jedyrue w CUlSte zaćm.ema slon of:;i~ - g~tta, kanciarzy : ,. Frer.a· żyzn i usterek (dotyc:y to zwlos1 

· lk' h · ca. ły 1 biura handlowego „Impet" • b „ . cu wie ic p am. Obserwatorium na Sz!ff<.et- oospodar:zy . • . b . . '. cza mei yt „mocnego zakon. 

A t M G 
- " i g OSCI urzrtaZY]:''lf!J cze . 1·1 )- . t . . 

s ronomowie . n:ewy- Mes między innymi zaopatrzo· Oazy" na Saskiei· Kop·e •td. . . nia 
1 

mu 1es prosta i „zy-
. A Ol odk r l . • • t ł . I k " „ t I • nie Cll>WIJ" ~zet V: ~ • 'ęd ry lktUI e:u~o~c ne fzos. ado w spe~]~ nky ohrono- jesł przypadkowe, a służy celom . 

is me1ącą fi• zy a ywnosc1ą gra , ie en z naiw·ę szyc spe plast b · b M ·c " d hwil" ka • słoneczną a procesami zachodzą ktograf6w w Zwi ązku Radz.iec- . ycznego z~ ra:owan.ia o ozu • ~s ę, iz o c • i .u ~:! 
cyml w 

1
·onosfer:i;e warstw·e k. d ł · d t kapitulanctwa i oportunizmu wo- się filmq „Za Wami póidą inni - im, przyrzą s tnący o no o. b k I bl. ·~ k' · b 

ziemskiej atmoofery o ładunku wania zaburzeń magnetycznych. ee 0 u~t.a. na~:a P~ tcznosc mowa nie f' 
elektrycznym. Uza'eżnione od Nowe obserwatorium, w kt6- W ~kresie, gdy apolecieństwo d~e ~iała p~odu do narzeka. wahań słonecznej aktywności rym praC'Ują już pułkowscy a· pn!skie dręczone przez hitl('row-1 nra, ze pnl•k& ruch oporu nie 
z:niany w ~onosferze. powodują stronomowie przyczyni .się do skrego. ciemiężcę .stawia!o Z11cii:· \".1alazl n~~eżytego ,,naświetlenia" 
silne wahan1.11 ,., nńh 1 orzP. rad o nowych sukcesów sławnej na ca ty opor moralny t zbro1ny, obóz filmowego , 
wvm. lY świat nauk! r.adzieckiej. kapitalistów i obs.zamików. drol> · 1<1/\'0M .AN 



iVang Chł - Czekamy na wyzwolenie 

feweryn Pol~ 

Chińska ofensywa 
OllŃa armia ludowa 1for1owala Jan1·Tse-Kian1. 
CAfłłlb armia ludowo prsesda do o/ensywy. 
Ne podmoklyeh polach rytowych 
r ..... łłlOdrle .flady 1fPienie .!... 
1. droJI 1•d sjasd 114 pole, lees s pola nie ma powrotu: 
Chłop chl-fuki karmi c:r.olgi wrog6ul 
l<)iłllł aasianym prsea 1iebie. 

l'tdq • tolalr- nad neJeo lorne oblolcl, 
Rosbrsmiewaif nad rselcą lłolnier1kie kroki, 
Mur ICJ1Soki rwsyl Jale ,niew. 
SJJ09C napobllych kamieni ~luJq strzelcy do wro1a. 
V-Zi liomienllf pieririf o.rlania.Jq nacierających tolniersy. 

Glody - łnmly Ja1' tciecsno.§4 
Fiart 1141%9 byM praes nad dly. 
D.U swrdf•two italo rit toUart, 
IJrdńaj "'flhOO .iaJo aif ..MmoJclt. 
CMiłl• -1c ludOIOll „___,. ]flJlf"T»lC."°'1. 
Chifuka armia ludou'O pnarlo do of eruywy -
Rosnq w 16r1 kidki rytowe - wyrastajq :łolnierse, 
Bie1114 s wiatrem chmury padowe - rozlewajq rit rzeki, 
S.aaniq nstwq lasy 1osnowe - mab:erujq ludowe IJeregi. 
IL 
BolCICS to midcie u obcyc1ł ponukuJ• opieki. 
Bopcs wywozi akarby i pr;ed :rermtq w:i:bur.soną ucieka -
Sprawiedliwość rozlewa jak rseka. 
SprawiedliWt>~ f ormje rzeki -
Chiibka armia ludowa forsuje Jan„Tae-Kla!t1. 

Mao Tae-Tunq . 

MYSLI O LITERATURZE 
Nowa kultura Chin .., Jej obecnym danie rozwoju Jui anty­

imperialistyczną i snły/eudalnt kulturt llłCU, kt6rym prnwod:ri 
proletariat. 

Nowa lłteratura i utuka, częlci '1cladou:e ł•/ kuliwy, llłifl mo­
gą być 10,·jątkiem. Nie rerrygnujemy s korsystania •• •tal')·ch form 
klaa feudalnych i burżuazyjnych, lecs gdy my posługujemy 1ię 
tymi formami, zostają one przeksztalcone i uzyskujq nowe zna· 
c:enie, 1tają •ię rewolucyjne i słu:ią narodowi. 

• * • 
Oto :cadania naazych pisar:y i ar1y1t6w: Mw:t oni pr:cenilud 

głębolco do robotników, chłopów i i;olniersy, wlqc~ ait do ich 
obecnej wolki. Mus:r.q przejść na stronę ludu w procesie oponowy· 
uiania marksizmu-leninizmu i poznawania społeczeństwa, To jest 
jedyna droga do powstania prawdziwej literatury i utuki robotni­
ków, chłopów i żołnier:r.y. 

• * • 
Marksizm-leninizm, który mamy na myśli, jed fywym marksi:c. 

mem-leninizmem, nadającym aię do 1tosowania w lłyciu i w walce 
ludu, a nie tylko marksi:;mem-leninizmem sawartym w oprawionych 
tomach. Jeżf'li potra/im.y przenieU marksizm-leninizm s książek 
do mas, :;amieniając ,o w ten sposób w tywy marksizm·lenini:;m -
nie będzie więcej sekciarsttva. 

• * • 
Niezależnie od po:iomu kultury, jej rvytwory - to tycie lud:c· 

kie, odzwierciedlone i prseksztolcone pr:i:es lud:ckie um.ylły. Re­
wolucyjna literatura i sztuka jest więc odzwierciedleniem i prse­
k.ztalceniem tycia ludu w umysłach rewolucyjnych pisar:y i ar· 
i,· nów. 

Życie ludu stanowi kopalnie i :lo:ta, s kt6rych literatura i utu• 
ka dobywajq awe aurowce. Tu surowce snajdujq 1if w najoordziej 
obfitej, sdrou>ej i S«Sadnicsej postaci, choć w 1tani• nieobrobio­
nym, choć 111 prymitywne i niedojr:wle. Tu jesi jedyne prairódlo, 
s które10 pisarse i artyici mogą czerp~ surowiec be:i obawy wr· 
czerpania %ródla. 

• * • 
Dolwiadc:onych pisarzy i artyst6w należy azanować. Ich pra· 

ca jest dla nCI$ wartościowa. Lec:r> tr.ieba im przypomnieć, że dzieła 
reu•olucyjnych pisarsy i artyst6w majq maczenie jedynie przes 
lqc:ność s masami ludowymi, pr:iie:s wyrażenie potr:ieb i dqi;eń 
maa, prze:c wy1tępowan.ie w roli ich rzecznik6w. Jedynie reprezm· 
tujqe maar ludowe, moseci• je kutalcić. Jedynie •tajqc lit !U:> 

niami maa, mo:iecie zostać ich nauc:gycielami. Jeżeli uważacie rie­
lm! m wladc6w narodu, za irupę pan6w, stojących na czele maa -
riie będsiecie potr:iebni masom i wasze d:riela nie będą miały 
tiaOnej prsyuloici, nierralemie od waszych wielkich talentów. 

W dmy dla prsykladu pewne dsielo Htuki, które podoba ńt 
tyllco pisarsowi i jego prsyjaciolom, albo malej grupie ludzi. Jak­
kolwiek dzieło to nie jest potrzebne masom i może nawet być 
nkodliwe dla większości, pisars dq:iy do, zalewania talcimi d:ie­
lami rynku i uprmviania propagandy wśród mas na korzy!ć malej 
grupki. Tacy ludzie oskari;ają potem in.nych o utylitaryzm. Jesł 
"' dowcd., te nie trllco obrażają masy ludowe, ale i;e nie mają 
d<>ść inteligencji, by :rro:umieć stvą własną sytuację. 

• • • 
Bes polqczenhi podomu s dos~pnolciq kaida literatura i atu· 

la, stworzona pr:e: zawodowc6w bi:dzie s koniec:moici utylitarna 

w najwyi;s:ym maczeniu tego Iłowa. · Jeżeli nawet przedstawicie 
&akie dzieło iako doskonale i w.miode, masy ludowe się s wami 
nie sgodzq. 

• * • 
Malo jest pisarzy i artystów, którzy myślą, ie ich dzieła nie 

s7 do~ko11ale. Jeśli chodzi o kr)'tykę, musimy ze:r.wolić na swo­
bodne wsp6lzawodnictwo różnych utworów artystycznyc~. )ed110-
cześnie jednak istotna jest właściwa krytyka utworów, :r.god11a z w:v· 
mogami nauki o sztuce. Jest to niezbędne, aby stopniowo pod· 
nie§ć utukę s niż.u:ego poziomu, nie nculajqceg;; się do ;~trzeb 
mas w sztukę potrzebną w walce rewolucyjnej. 

Jak widzimy, sq t" miary polityN:ne i miary artystyczne. Jaki*' 
jest wlaJciwy stosunek między nimi? 

Politylui nie jest równor:r.ędna :e sztuką. Ogólnego poglądu n• 
iwiat nie możnrr JLtożsnmiać z metodologią twórc:r.ości artystyc:i­
nej. Odrzucamy nie tylko abstrakcyjne i nieruchome miary pt» 
lityczne, lecz także abstrakcyjne i niemchome miary artystyczne. 
istnieją rt'i:ine miary polityczne i artystyc:r.ne w różnych spolttzeń· 
stwach klasowych i w różnych klasach społecznych. Lecz nie::nle$. 
r,ie od tego, o jakie społeczeństwo klasowe lub o jaką klasę w spo­
łeczeństwie choclzi, miary polityc:iine zawsze majdrtją się ,na ple~ 
srym miejscu, a miary artystyczne - na drugim. 

Domagnmy aię, by polityka :ostała połączona se sztuką, by 
ti·eU została połączona z /ormq, by rewolucyjna treść polityczna 
została połączona s jak na_iw,-ższym po:r.iomem stylu artystyczne­
go. Twtirc::oś"° artyst_vcznn, której brak u·alorów artystycznych, nie 
ma i;adnegn znaczenia, choć pod tczględem politycznym może by~ 
jak nnjl>ardxiej postępowa. 

Chao Jen-nien - Na bud~wie 
-1111--1111-1111-1111-1111-nu-1111-1111-1111-911-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1Jłl-1_11_11111.:s111111-.111111111i11111111Dl111111l!S21111111U111i1111ml:;:m1111111m11111_.n 

.„Więzienie znajduje sit na Lao-Sz'e Nie uważam militarystów za lu 
południe od komendy obozu. dzi, dlntego też nie trzeba tu 
Mur z ubitej gliny otaczał ni· .,, ( T w wspominać o humanitaryźroie. 
ski ten budynek, a na zewnątrz N1~ezr~wnany na• z~o- 5u11111.e Teraz trzeba postawić pytanie: strzegły go co pięć kroków roz V p B Iii U 6 .I U kto ma pozostać przy życiu, 
Sta.Wione posterunki od stóp do a-·n miał n· •'~bie tylko •pod- ., •• „ .. „„ ••••••.•......•• „ .................................................................. „ .•...... „ ........... !.. I c ż i czy ludzie, czy militaryści. Pa-głów uzbrojonych żołnierzy. ""'" m "" 0 zanga, gdy n e łączyły nas ża cy!izm i humanitaryzm to są 
$wieżo podcięte wierzby nie nie i kamlzelkt, której ra.miącz Powieść Lao S:ce „Nie:równan.y pan C:r.ao Tsyjue" opi- <!ne serdeczne stosunki. Poi;-,zią najpiękniej brzmiące ideały cy. 
"'"'.....+kie jeszcze oz'v'-, •ale. ka były podarte 1 poplamione lem zamiar już dawuiej, choc wiliza.cJ·1, ale nie są. to rev;olucyl 
"-"

0
" o1•:1 " ............ _ Dw i ,.._ i ki suje irodowisho postępowych ltudentów w Pekinie w dru· Ci o tym me :r;owi dz" ł \" dwie p&r• z nich ukazywało zza. ,.. w"!" a c enA.&O na.p CSt · e ia em. " ne prawdy ze społecznego plll1k " „-"·:ute b,,.,_ w '"-jda.n"' chude oie1' połowie lat dwudziestych, w tym okresie, kiedy prawa. takich sprawach trzeba zacho muru trocht zielonych gałęzi. ........ „.„ .... " " „ . . tu widzenia. Ratowanie ludzi to 

Przed małymi telaznymi wrota. nogi 11pęt.ane. Twarz miał calą d;;:lo ono zaciekłą wolkę s reakcyjnymi kolami rodsimego w~ be„względną taJemmcę. jest właśnie humanitarvzm i dla 
mi stal rzęd iołllierzy, Bagnety w &ilic.a.ch, stał ze spuszczoną miliuiryzmu. Prawdziwe nazivisko Lao Sze brzmi Szu Sze-ju, D i.§ o tświcie czekałem na. ko tego to w traceniu mihtarys' :>w 
ich migotały na słoll.cu, przez co głowt opa.rty o kia.nt. nalejy on do wspólczemych pisarzy postępowego mies:czań- menda.n a przed Bramą W1ecz. leży zbawienie lud•t MiWaryś 
WLTyatko wyglądało bardzo po ów łołnienr 1 południowej atwa. Fragment niniejszy opisuje wizytę przyjaciół Li, kt6· :~{ ~~go~~· Haj! dNie . zabiłem ci to wilki i tygrys;, mili;acyŚ 
111tto m1mo, że na niebie łw1ec1 Miindżurti przechodąo kopną,ł ry sostal 1kazlllly na imierć za nieudany zamach na jednego . • " zna ziecie w ga ci to j;idowite eady Nie mo1Te "'- ..... „ „ l A--' J t ~. ecie. Nie ma. się o czym rozwo " , . , · .. '' ..., ""'"'ce upalnego dnia. nogł w ... e a.zna ....... w.: - es s najbardziej snienawidzonych reprezentantów 6wczesnego dZić. Wlldcld jeste · 1 •· dzi.drni bflst1rmi _i .l~d"wr;;y_ 

6w niski budynek miał razem tu ktoś, kto sit chce z tob;i, wi ustroju w Pehinie, na komendanta Kia. Rozmowo prowa· . . y m tylko na mi gadami rozprawiać o huua.-
-zeszło trzydzieSci cel, a kaz"da dziećl - Li Kinguun zwolna. ·'- l' · d 'ć 1 1. sie~ie, _ze mi się nie udalo. Nie nitaryźmie. ,,. dnió ł ł j al u.zona w ce i, utr:ymana w tonie os patetycznym, c iara,.,. r.zuJę zad::iych ;vyrzutów sumie 
E nich była na trzy stopy długa po s g owt spo rz na zew terystycma ]est dla radykalnej mlodziei;y, która w później· nia żahtj• tylko że t 1 , Idą n:iroczne cz:i~y. Ale gdyby 
a na dwie szeroka.. W żadnej nątrz. Zobaczywszy Czao Tsy- • " ' a:i: wy.:i,cz me było zmierz·hu czy· mogli j 1 M T ni szych latach :i:nala:la rewolucyjną drogę do walki z rod:i:i· nie pochłonęły mnie studia, te b „ d k . ~ - t' l~? nie b)'ło łóżka. a.ni pościeli, nie ue o a ena podszedł do mą reakcjq. zaniedbałem ćwi::zell. cielesnych. • y~11y ocze ac JU rzon u . 
było stołka, w ogóle brakowało drzwi ze zwieazonł w dół gło. Gdybym był zr i"j Moi drodzy M(\ i Czao. wr't. 
\VBzybtldego. Byl tylko żywy wą. Warto :wrócić uwagę, że książka ta została pr:r.eloi;ona ru'!Z-'bym 51.ę prędzęczi;ii- sz~, po cajcie spokojnie do swoich za.. 
CZło -' li: kut k jd z · k l k' h' • k. · l '"' CJ moze wy j ć i 'ź · 1·' 0 ć I ~v·e za y w a any. Obn przyjaciołom łty pociekły na Języ po s 1 :: c ms iego orygina u. J;onałbyni swój zami H k ń Q , u cie „.rowa udom. 
czterech tr t j · ar. a, s 0 W „ j t t d · · 1. on o acza ący mur z oczu. ~„„.„„.„„.„„.„.„„.„„.„.„.„„„„„.„.„.„„.„.„.„„.„„„„„„„„„„.„„.„„.„„„„„.„„f czyło się! asza. p_aca ~s ru nt~J~za 
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~em z aźwiękiem kajdan two acie kroków. stwo ~a nieekonomiczne, ale ze. cznego, Podczas jego urzędowa To,.,. co możecie _wymyślić, dla wa pomtmo swego cierpienia. 
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Jna.łych grzybków. ~ad.na ścia kutym rękom. Widzimy się po gdyż urnnąlbym zakałę spota_ prowadzić swój terror, ntezależ mnie inni maJą zgmąć, to przy jęć! 
na nie miała okna, tylko z przo rv. ostatni. czc:tl.•twa a. moja śmierć będzie nie od publicznego rozstrzela- śmierci nie b~dę mógł spokoj. o dwie rzeczy was tylko pro. 
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na zawsze ze światem. z zew. ziel1, oparłszy się o drzwiczki, jang, będąc na najlepszej stopie ~~l~:~zeJ umrzeć, mz n~ to poz trze1'y, jak tylko będtl.ecie mo. 
ątrz zapach na.wozu, wewnątrz Mo Tanien pomacał pieniądze, zgrzytając zęba.mi, przy pomocy z jego synem, wymienił mu naz . gU !•la ona trochę pieniędzy, 
B~a6zny smród aa.mych cel. Je. które miał w kieszeni i rzuciw- kajdan na ręka.eh wycierał ma. wisko .profesora. Ozanga. Domy. ~My zołn.terze znowu pode. ~le w11d~1żo. Proszę was o te 
ieli kto nie mial wytrzymałoAci szy okiem na dwóch iołllierzy, terię wypływającą mu z nóg obi ślade się chyba najdokładniej ~_złl, Mo Tanien pokryjomu c!wfo rzct..'ly. Idżcie Już! 
l!ięcej na bydlęcej. nie poetą· zwrócił sit do Li Kingszuna: tych kijem żołnierskim. Przy motyw6w tego kroku. aał im cod z portmonetki i znów Mo Tanien wlepił w mego 
IDął tu ~ej niż dwa tygodnie. - Mów prędzej, drogi Li. każdym poruszeniu eię jego kaj - Wiadomość ~ otrzymałem r.it cofnęli. Li Kingszun, west. dwoje oczu i nic nie mógł powie 
Ale wartnjłCYDl za. bramą żoł. - Miałem rewolwer; który dan podrywały sit roje zielo. w domu panny Wang, ,d.zie chnąws_zy, spojrzał na Mo Ta.nie rlzleć nie mógł teł zdecydować 
nierzum nic to nie szkodziło, przed czterema. la.ty kupiłem od nych much. Mo Tanien z powro przed paroma dJ}iami OUjang, na. 1 ciągnął dalej: się, ieby odejść. qzao Tsyjue 
mieU widoCZD.ie organizmy dzi. dezertera, miałem też part kul. tem obrócił swoją głowt. pijaniusieńki, przyszedł ją na· - Zawsze mówiłem, łe są tupał noga.mi,chwycił przez te. 
kich bestii. - Li Kingszun posunął sit na. Czy pamiętasz, Cza.o, jak na straszyć 1 wygadać Bit z tym dwie drogi zba'\\'ienia ojrzyzny: lazną barierę okutą w kajdany 

PrzybyWszy do witzienia. tot dwa kroki n&przód i cicho mó. zebraniu Równouprawnienia. Ko wszystkim. A ja wystąpiłem jedna to o4wiecanie ludu, a dm. dłoń Li Kta.ngszuna. 1 szepnąw­
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Iłowe Komitety Rodzicielskie pfzy pracy WYPIO.DUIOWlLiśt,1ł . 
Wyniki 2-miesięcznego okresu działalności jednego z Komitetów „ I KWARTALE 19'9 •11~•-=tEJ 

w porÓwt1f11tio a I ltwarf. l!UI lr'lr' .„4 
Wymiana wzajemnych doświadczeń byłaby wielce pożądana Dziewczęta przyjmowały go­

ści z 9-k: entuzjastycznie. 
nielada pomocą przyszedł DOTYCHCZAS w pracach 
szkole i Komitetowi Rodzictel Komitetu Rodzicielskiego jed­
skiemu Szkolny Komitet Ople na tylko dziedzina leży odło­
kuńca:y z PZPB Nr 9. Dzięk: giem. Zbyt mało zwraca s'ię 
niemu uporządkowano po- uwagi na sprawy wychowa­
dwórze szkolne i założono ra- nia. CzłonkoW:e Komitetu do 
baty kwietne. On to dostarcza tychczas nie wizytowali lek­
doskonałych rzemieślników cji, nie brali udziału w sesjach 
do pmeprowadzenia remon- s~olnych. Skoncentrowali za 
tów w budynku przez.naczo- interesowanie na rozW:ązaniu 
nym na kolonie letn!e, udzie- zagadnienia, skąd i jak zdo­
la pomocy w transportowaniu być pieniąd-ze niezbędne na 
materiałów budowlanych itp. akcje żywienia, wczasów, re-

I ltwflrtaf S'8 

BLISKO od dwóch miesięcy ności i istn!ejące niedocl'-'"Illę 
działają już w szkołach łód%- cia. 
kich nowopowołane do tycia Zajmiemy się pracą Komi­
Komltety Rodzicielskie. Mają tetu Rodzicielskiego, dzialają­
one pełni~ funkcję OPieku- cego przy 14,-ym żeńskim Gim 

nazjum i Liceum Państwo­
na, troszczącego się o wszyst- wym w Łodzi. w okresie spra 
Aie potrzeby szkoły i jej wła- wozdawczym odbył on kilka 
ściwą pracę. Za.kret ich za- posiedzeń. obradowało hllka­
dań jest bardzo obszerny. Na krotnie prezydium, zwołano 

jedno zebranie wszystkich ro 
ich barkach spoczywa obo- dziców. Warunki pracy na 
wiązek organi%0wania doliy- tym gruncie mają speeyt!cz;ny 
wlama w szkole. akcji wcza- charakter. Jeszcze rok temu 
sów opieki nad mrowiem ta placówka szkolna b!ła szi:o 

' . . . łą prywatną, stąd tez zespoł 
młodz1ezy. Kormtety dbać rów uczennic składa się w głów-
ni~ powinny o to, aby wła- nej m~erze z dzieci inteligen­
dze nadrzędne we właściwym cjt pracującej, 10 procent sta 
st : U"'"'"l--A-łałv potrze- howią tu córki robotnik~w i 

opn:u ~....., 'C'UU " chłopów, a blisko jedna osma 
by gospodarcze i sanitarne to dzieci ludzi tak zwanych 
szkoły. Na Komitecie Rodzi- wolnych zawodów - warstw 
cielsk:im apocz.ywa teł: obowlą stosunkowo n"!eźle materialn:e 
zek organizowania współpra- usytuowanych. 
cy rodziców ze szkołą w spra z AKCJI DOŻYWIANIA 
wach nauczan!a i wychowywa orowadzonej i finansowanej 

przez K. R. korzystają wszy­
nia dzieci, otoczenia baczną i stkie dziewczęta w sz:kole z 
skutecmą op1eką truodzieży, tym jednak, że pewien ich 
pochodzącej ze środowiska ro procent {specjalnie pomocy 
botniczego i chłopskiego, tej potrzebujących) wyżywienie 

ł d , . kt. óra dotvch-~" w &z.kole otrzymuje bezplat-
m 0 z.:ezy, " ........, n~e. Dla 7 dziewcząt stworzo-
ze względu na złe warunki no sty.pendda, niewielkie, ale 
materialne napotykała na naj systematyc:zmie wypłacane. 
większe trudności w kształce- Największe trudności nastrę-

cza Komitetowi Rodzicielskte­
niu się. Wchodzi tu w grę po- mu zorganizowanie akcji ko-
moc w uzyskiwaniu stypen- lonijnej. Wynikło to z faktu, 
diów, dbanie o warunkt mie- że uczennice tej szkoły to 
szkaniowe, zapevnrienie zdro- dziewczeta, które przeważn:e 

ukończyły 15 lat, stąd też in­
wego wypoczynku w;akacyjn':! stytucje, pokrywające koszty 
go, udmelanie pomocy mate- wyjaroów kolonijnych dzieci 
rialnej, jak i pomocy w nau- swych pracowników, w tym 
ce. Komitety Rodzic:elskie wypadku do tych świadczeń 

nie są oboW:.ązane. 
powołane są także do czuwa- Aby urzą~ć kolonie dla 
nia nad demokratycznym kle- 100 uc~nic szkoły należało 
runkiem wychowania młodzie zmobilizować fundusze. 
ży, zwalczania resztek wpły- TRZEBA PRzyzNAC, że 
wów reakcyjnych w szkole. rodzice uczennic, rozumiejąc 

WE wszySTKICR tych trudności ti.nansowe, z jakimi 
boryka się Komitet Rodz!ciel­

pracach współdziałają z Ko- ski pośpieszyli z finansową 
mitetam: Rodzicielskimi Szkol pomocą w formie dobrow0l­
ne Komitety ()pieku6cse przy nych datków. Powa~ą część 

d h tych funduszów Kom1tet prze 
poszczególnyoh zakła ac pra kazał na uruchomienie szkol-
cy. nych kolonit letnich (w wy-

"k ót'-' kr dzierżawionym na ten cel bu-
Stosunkowo r &1 o es d oku) znalazł równiei ple-

pracy Komitetów Rodziciel- niądze 'na niezbędne remonty 
skich nie pozwala jeszcze na budynku szkolnego i przezna 
dokładne ustalenie, czy wszy- czył odpowiednie kwoty na 
stkie nowopowstałe w ŁodZ: premiowan~e z końcem roku 

szkolnego uczennic, wykazu­
komitety wywiązują się zado- jących się najlepszymi wynl-
walająco z ciążącycb. na mch kami w nauce i w pracy spo­
obowiązków. Postaramy się łecznej. Ponadto premiowani 
jednak na przykładzie dzia- zostaną WYI"óżniający się of:ar 

ną pracą pedagogiczną nauczy 
łania jednego z Komtetów Ro ciele. Znaleziono także fun­
dziclelsld.ch wykazać piętrzą- dusze na pokrycie kosztów 
ce się jeS7.ere przed nimi trud zradiofon!zowania szkoły. Z 

SUPERFOSFA ru 

SICOlł 

PODESZWOWYCH 

Z 9-ki BAWEŁNIANEJ wy montów itp. N!e za.1ęto si.ę do 
szła też inicjatywa premiowa statecznie sprawą demokraty­
n.:a personelu nauczycielskie- zacji szkoły, n:e nawiązano 
go i uczennic. Fabryczny Ko- żywszej współpracy z rodz!­
mitet Opiekuńczy żywo inte- cami, z zespołem pedagogicz­
resuje się pracą szkoły. Jego nym. Rzucony projekt urzą­
przedstawiciel, tow. Chrapkie tlzania pogadanek dla rodzi­
wicz, jest częstym gościem w ców nie doczekał S:.ę realiza­
murach szkolnych, a w pracy ej~. 

ŻARfJ'NEK 

OBRABIAREK 

Kom:tetu Rod7jicielskiego bie Tak przedstawia się dotych 
rze jak najczynniejszy udział. czasowa dwumiesięczna praca 

CO DAO MOŻE szkole Komitetu Rodzicielskiego przy 
współdziałanie Komitetu Fa- 14-tym Gimnazjum Państwo­
brycznego z młodzieżą, wyka- wym. 

CEHENTU 

zała pierwszomajowa akade- TE I PODOBNE zagadn:e­
mia s~olna. Liczny udział w nia rozw'iiązują i inne Komi­
tej uroczystości przedstaW:cie tety Rodzicielskie. Wymiana 
li fabryki ,ich wystąpienia na łamach prasy zdobytych 
~tworzyły pierwszą więź mię- już doświadczeń w tej pracy 
dzy młodzieżą a młogą robot- okau.ałaby się rzeeą słuszną. 
niczą 9-kL 'Delegaci fabryki Toteż od naszych czyteln.ików 
potrafili stworzyć na akade- związa.nych z pracą Komlte­
mii pierwszomajowej taki na- tów Rodzicłelsklcb, oczel{uje­
strój, jakiego w tych murach my WY,Powiedzl na ten temat. 

WAOON6W 
OSOBOWYCH 

~ rKANlll 
v:::::I . LNIANYCH 

szkolnych jeSllcze nie bywało. (K.) 

Porządki które się dały _ całej załodze we znaki 

Stosunki w PZPW f'~r 39 muszą ulec 
Sprawa 

kotła parowego 
Towarzysze z PZPW Nr 39 

mówią jeden przez drugiego, a 
słowa ich są pełne żalu i oburze­
nia. Drugi sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego Dzielnicy Staro­
miejskiej, tow. Nowicki, prosi 
aby każdy po kolei wyłuszczył 
swe żale. 

- Jal<ie ~o -noże być? - de­
nerwuje się ślusarz tow. Lewan· 
dowski. - Ta sprawa z czysz· 
czeniem kotła parowego dała się 
już wszystkim porządnie we 
znaki. Przez długi czas co trzy 
miesiące robotnicy sami czyś:ili 
ten kocioł, pobierając zapłatę 
według umowy zawieranej każ­
dorazowo z dyrekcją. Ostatnio 
jednak dyrektor naczelny, tow. 
Pietrzak tłumacząc się, że bank 
nie chce akceptować wystawia­
nych przez robotniK'ów rachun· 
ków, powierzył zadanie czyszcze 
nia kotła prywatnej firmie, któ­
ra brała każdorazowo 130 tysięcy 
złotych. Robotnicy natomiast :a 
tę samą pracę pobierali 40 tysię­
cy złotych. 

Przed pół rokiem kompelen· sta. Dyr. Pietrzak widocznie nie m me ulega poprawie. 
cje firmy prywatnej przejęła ba- poją! jeszcze, jakie zmiany z:i- Co robi więc dyrekcja technicz 
za remontowa przy dyrekcji bran szły od 1939 r. i dalej tkwi w na PZPW Nr 39, skoro nie sta­
żowej. Dotychczas jednak pra· skorupie biurokracji i dyktator· suj<! się kontroli produkcji, nie 
cownicy owej bazy, chociaż po- skiej władzy jaką niegdyś spra- prowadzi walki z brakoróbstwem, 
wiadomieni, nie oczyścili kotła, wowali kapitalislyczni dyrekto· Ctie kontroluje pracy brakarzy? 
dyrektor Pietrzak zaś nie pozwa rzy. Dopuszcza do tegv, że ko· Higiena i bezpieczeństwo pia· 
la zrobić tego robotnikom. Ko· cioł parowy w fabryce nie jest cv? żadna sala nie posiada wen­
cioł tymczasem już 7-my miesiąc czyszczony przez szereg miesię· tyłacji wyciągowej. W farhiarni 
zarasta osadem. skutkiem czego cy, narażając w ten sposób fa. nie ma centralnego ogrzewania. 
zużywa się więcej węgla na o- brykę na straty i niebezpieczeń· Na niektórych maszynach lna~ 
grzewanie, mniej pary idzie na stwo, i z uporem nie pozwała wy urządzeń ochronnych. Refnenta 
sale produkcyjne, a w ogóle v1· konać tej pracy robotnikom, cho- Higieny i Bezpieczeństwa Pracy, 
chodzi obawa, że kocioł może ciaż umowa zbiorowa przewiduj'! który „urzęduje" w centrali, ro­
ułec awarii. że robotnik może być zatrudnio· bvtnicy jeszcze ani razu tutaj 

Gdy zaniepokojeni robotni~y ny dodatkowo i pobiera wtedy nit! wiciziełi. 
l·nterwen1·u1".' w te1· sprawie u specjalną stawkę. I w dodatku p OSI ·osk• 

" ma 1·eszcze pretens1·e, że robotni- r e Wnl I dyrektora, ten czuje się bardzo 
urażony w swej dyrektorskiej cy wtrącają się do „nie swoic;1" Ten stan rzeczy winien ulec 
dumie. spraw. zmianie. Zakłady PZPW Nr 39 

b h d Inne C:ekawostk•i muszą wypełnić swój plan pro-
- „Co to was o c o zi?" - • dukcy jny i oszczęd11ościowy, slu-

woła do robotników - „niech A Jak wygląda sprawa wyko- ~zne preTensfe łżądania robotni· 
was o to głowa nie boli, ja jes· nania planu produkcyjnego i osz· ków muszą być uwzględnione 
tern dyrektorem. czędnościowego w fabryce, któ- dla dobra fabryki i załogi. Trze­

Niemniej dyrektor był oburz':> rą .kieruje dyr. Pietrzak? Tow.i- ba z korzeniem wyrwać takie 
ny, gdy sekretarz kola, tow. rzysze z oddziału IV.go uśmie· biurokratyczne kwiatki, jak hi· 
Chrzanowski w porozumieniu z chają się z goryczą na to pytanie. storia z koUem. 
Dzielnicą wezwał go na egzek'.l· Plan oszczędnościowy jest dla I tu wielkie zadanie staje przed 
tywę. załogi wykończalni wielką· niewia orgamzacją partyjną zakładów. 

- „Co to obchodzi Dzielnicę?" domą. Cały kombinat ma w pia- Wydaje się więc, że zachodii 
denuwował się dyr. Pietrzak. r1ie 60 milionów oszczędno~:::i, tu konieczność l.'latychmiaslowej 

ale nikt nie wie, ile przypada na ingerencji Komitetu ·Dzielnico-

R d . k. f · 1 k I A dziwne to bardzo, ze tow. poszczególne oddz:iały. Wyk0ń· w ego. Należy jak najszybciej po 

a Zlec . l I Dl O Oro,.l.7y Pietrzak, członek partii, nie wie, czalnia nie wykonuje swojego móc organizacji palryjnej w jej 
l'l' że właśnie obowi:iz!Clem robotni- planu produkcyjnego, ponieważ pracy, by mogła wreszcie zapro· 

ków jest troszczyć się o fabry- tk 1 · ł b d ł t d "ć ł · · d k 1 "ltC ~.rl"ltC _ ~ ~ ~ "IC!.U~'E."K d a ma przysy a ar zo z y o- wa z1 w asc1wy porzą e na .a-~'-J'J:'lll ~ _ '-Jlo~~ "1.m..:,, kg, tym bar ziej, że on sam, war. Najciekawsze, że tkalnia bryce. A wtedy zniknię z niej 
dyr. Pietrzak, o fabrykę niestety klasyfikuje swoją, pełną błędów bezduszny biurokratyzm, marno· 

Popularna radziecka wytwór- wego i długometrażowego po~ wars!~ &p~łecz.nych i okreś!o· mało się troszczy, że jednym z produkcję jako 100 procent pri- wanie inicjatywy i energii robo­
nia filmów „Sojuzdietflłm", wierzono reżyserowi I. Wano ' nyc.h sr?<1ow1sk. . , zadań Rady Zakładowej : orga· rr.y. Wykończalnia oddaje z tego tniczej. Wtedy również plan pro­
znana dobrze w Polsce z dooko zespołowi malarzy, którymi kle Pięknie wykonany, o w1elkc'11 nizacii partyjnej jest usuwanie najwyżej 55,5 procent pierwsze· dukcyjny i oszczędnościowy sla­
nałych filmów d'.a młodzieży, rował L. Milczyn. Aby ~d~ć so walorach ideowych i art~stycz· braków i .niedomagań w zakła· go gatunku.· Pomimo hczny::h nie się wiadomy całej załodze, 
nakręciła pierwszy w roku u- bie sprawę z pracy, Jakiej. wy- nych .~1lm kolo;owy_ „~omk Gar dzie pracy, że jednym z zadań int~rwencji pracowników wy· która w sposób świadomy pra· 
biegłym długometrażowy rysun magało opracowanie te~<? filmu , b~sek słano:".: w1~lk1. ~ukces Dzie'.nlcy jest czuwan'e nad kończalni w dyrekcji i w orga- cować będzie nad jego wykona­
kowy film kolorowy. Temat fil na'.eży sobie uprzytomn1c. czy.m kinematografn radz1eck1eJ. wszystkim! zakładami· polo· r.izacji partyjnej centrali kombi· niem. I niewątpliwie go wykona. 
mu został zaczerpnięty z popu- musiało być wykonanie dla rne· ________ L_. _R_u_b_ac_h __ ż_o_n.:....ym_i_w __ da_n_e..;.j_c_z.ę.:_śc_i_m_ia_·_n_at_u..;.'....:i:..;.r_o_du_k_c...::j_a....:p..;.r_z.:..ęd_z_a_ln_i_i_tk_a_l __________ H_._s_a_m_. 

~;~~~~w~~j:l 'l>~~;~k-~~~bus~:;; goR;~~n!k~·rJ~~un:eóc~~j~ ory,gi Srebrny Krzyz· Zasługi· dla wzorowe1· nauczy' c·1elk1· przez bajkopisarza P. Jerszowa. nalne styhstyczne rozw1ąz.an,e, 
Bajki ludu rosyjskiego, dz:ęki odpawiad_ające an;iosfe_r~e i cha 

swej przebogatej tematyce, ory rakterow: ludowe1 baJkI. .Ry~u· Lata pracy w tej samej szkole uwieńczone pełnym uznaniem 
gina:n c-ści . wnikliwej oc.:n!e nek wr:ętrz, ludowych. ubiorcw, Nauczycie'e młodzież w ją szkolę coraz to nowe szeregijzwoleniu Lodzi wraca z.nów do uczestniczyć w odbudowie kra„ 
ludzkich charakterów i stosun· budynkow, orname.nta<:ia cało· Szkole Podstawowej Nr 1 pa· dz'eci. Jedynie tow. Ma'atyt'iska szkoły, lecz obecnie już na sta- ju. Tak powstało szko'.ne kolo 
ków społecznych czasów, w któ ści, ś'?"'iadczy 0 tym .. ze pracę trzą na tow. Anielę Malaty11ską trwa bez przerwy na swym sta now:sko kierowniczki. Jest ZMP. 
ryc,1 powstawały - np. czasów n~d filmem . poprzedziły szcze· z uznaniem i szacunkiem. nowisku. członkiem partii i jasno zdaje Pogadanki 1 dyskusje z nau• 
pańszczyzny i feudaliz.mu, są gołowe studia. . . , - Jaka ona dzielna, jak nie- A praca .nie jest lekka. Postę sob'.e sprawę z przemian, j!!kie czycieLstwem przyniosły w re· 
doskonałrm tworzywe~ . sztu_kł. Tr06kę o zac,howam~ )ednol.t: strudzen:e pracuje - mówią powa nauczycielka nie może po przeżywa kraj. !Witacie kslą współpracę pO" 
I(orzysta.j z .niego obhc1e P1~ go stylu wid.ac rów.mez w ~y między sobą, a z ust do ust po godzić się i: ówczesnym syste- - Tak . samo - mówi ona, między partyjną kierowniczką. 
rze, malarze, muzycy, są tez sunku posfac1 lu~z~ic~ i iwie· dają sobie wiadomość, że tow. mem wychowania : programem jak robotn:cy w swych fabry- a bezpartyjnym gronem ped2go 
w~zi~znym tematem filmu ra· r:i;ęcyeh:. c;;arodrn~1skich ruma= Malatyńska iostala odznaczona nauki. Jest stale w ofensywie, kach pracują nad podniesien:em g6w. 
dz1eck1ego. kow,. Ra1sk1~go Ptaka oraz ry Srebrnym Krzyżem Zasługi. stale czyni to, czego zabraniają i ulepszeniem produkcji, . tak I jeśli wm;zcie zebrania Ko. 

Oglądaliśmy na naszych ekra- sunkow kra1obrazu. Tow. Ma'.atyńska nie wspomi ówczesne władze. my, nauczyciele, na odc:nku la Rodz:ców cieszą się duż11 
nach wiele radzieckich fi 1~ów „Konik Garbusek" " - to ha]. na o tym wcale, w ogóle nie lu Organizuje Kolo Mat~k - oświatowym musimy podnosić frekwencją, jeśli rodzice często 
- bajeK. W wytwórni „So1uz· ka o wyraźnym obliczu społecz bi mów:ć o sobie, o swej pracy, wspólne czytanie tych ks : ążek, poziom o.światy i kultury. odwiedzają nauczycieli w godzi 
dietfilmu" nakręono m. i•n. nym. Chłopiec z ludu, Iwanusz- chociaż tyle byłoby do powiedze które wP,rawdzie oficja'nie moż Jeśl riziś 9?0jrzymy na Siko nach iCh przyjęć, to również dla 
przeróbkę filmową wspomniane ka, zwycięża barbarzyńcę-króla nia. .na czyta~, a które każą jednak łę Podstawową Nr 1 przekona tego, że tow. Malatyńska umła 
go wyżej „Konika-Garbuska". i jego otocze!Jie, zaprowadu w Ro-k 1915 - pierwsza nomina myśleć i buntować się przeciw my się, że tow. Malatyńska nie la przekonać, że szkoła Qraz 
Nakręcona, jako film curno- całym państw:e .nowy porządek, cja. Młoda nauczycielka roz.po· ówczesnemu porządkowi. Póź- tylko zrozumiała swe zada~1e, dom, to dwa zazębiające sit 
biały i zawodowymi aktorami, będący wyrazem wiel.ow~ekowe czy.na swą pracę pedagogiczną niej nadcl1odzj rok strajku. Nie lecz umiała je wprowadzi.': w ogniwa tęj samej sprawy -
bajka o „Koniku-Garbusku, zy- go doświadczenia zyc1owego w szko'.e, dz:ś oznaczonej Nr !. wszyscy na•uczyciele przyłącza· czyn. wychowanie dziecka. 
skała takle powodzenie, że .• So jego klasy społecznej. Mija wojna światowa. przycho- ją się doń, ale ona. strajkuje. Lekcje histod i nauki o Pol Tak, praca tow. Malafyńs'<1eJ 
jużdietfilm" postanowił pruro- Bajkę cechuje doskonały hu· dzą lata drugiej niepodległości. I(ierownik sz·koły gn:ewa się, sce, prowadzone przez tow. Ma słusznie została oceniona przez 
bić ją również na swój pierw- mor satyryczny, wyrażający Szkoła przenos! się z jednego krzyczy, grozi. Lecz spraw.a latyńską, nie poz<l\'ltaly bez najwyższe władze naszego Pań­
azy rysunkowy ffm w kolorach. się m. i.n. w trafnej charaktery lokalu do drugiego, 1:mleniają jest slusroa '-- strajk trwa. echa. Zrodziły w uczniach nte stwa 1 wrona stać si~ wzorem 

Zadanie nakręcenia pierw5te- s-tyee typów ludzk'.ch, będących się kierownicy, nauczyc:lele, u-1 Rok 1945 - d_ruga nomina- tylko c_hęć do nauki, ale i cz>·ldla wsnr.stlcłdł pedaJ?o~ów. ro rvsunkoweJ?o filmu koloro. sy.nonimaml p_oszczególnych czą, wychowuja sie l opuszcza cja. Tow. Malatynska po w1- nu. D~eci z.aora.1nie.tI. ak{v.wnie .. Ił 
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Dziś: Zofii 

~A!IOEJSZE TELEFONY 
bał Połarna - 61 
Millo;ill Obywatelska - ł7 
Dworzec Kolejowy - ' 

Nowe wladze 

Na boisku Wojska starto­
wali zawodnicy następują­
cych szkół: Liceum Pedago­
zjum Przemysłowego, Sred­
niej Szkoły Zawodowej, Gim­
gicznego, SPP Nr 50, Gimna­
nazjum Handlowe,- Szkoła 
Przemysłowa P. F. Filmów i 
Tkanin Technicznych oraz 
Wojsko. 

Najliczniej reprezentowało 
się Liceum Pedagogiczne, rzaj 
mując wiele czołowych 
ffi.iejsc. przen SPP Nr 50. 

;(K), 

Wędrówka 
po województwie 

ZGIERZ 

PRZEJĘCIE 

Powiatowej Samorządowej 
LECZNICY 

WETERYNARYJNEJ 
w Końskich - przez Państwo 

Złóż ofiarę na 
Odbudową Warszawy 

Zwycięzcy I-go etapu 
współzawodnictwa w Fabryce Fików 

W pierwszym etapie współ I zdobyły zespoły: na przędza! 
zawodnictwa pracy w Pań- ni - zespół tow. Wiktorii 
stwowej Fabryce Filców Te Szulczewskiej w składzie: 
chnicznych Nr 2 wzięło u- Jan Matusik, Aniela Wasi­
dział 20 zespołów liczących lewska, Janina Szewczvk 
łącznie 128 współzawodniczą Maria Gaworek, Maria Bo: 
cych, oraz 29 osób współza- dak i Bolesław Gajewski, a 
wodniczących indywidua!- na tkalni zespół tow. Stefa­
nie. na Białkowskiego, w kt6-
Według obliczeń wyni- rym wspólnie pracowali: Sta 

ków za ten okres - pierw- nisław Goliat Stanisława 
sze miejsce w ramach współ Grochowina jan Kawnik 
zawodnictwa zespołowego Adam Sme/da, Tadeusz Pa~ 
przyznane zostało zespołowi wełkiewicz i Konrad Przysu­
cerowaczek, na czele które- szvński. 
l!O stoi ob. Aleksandra An- Między uczestnikami. współ 
d!ze~ewska. W skład zwy- zawodnictwa indywidualne­
c1ęskie~o zesl'.!ołu 'Ychodzą go pierwsze miejsce po­
robotmce: Zofia Behca, Le- dzieliły: Mikrzewska Geno-

W. o~adiaRK1ołohdziAnejctzy~, KRRzi- . wdefa i Kotlarek Teodozja, 
----------- m1era :V yc , omna Y- a ru"'ie mieisce zdobyła My chlik i Maria Bo~sła~~ka. eka Genowefa - wszystkie Z życia ZMP Nagr.ody za drugie m1e1sce z wykończalni. 

. ZEBRANIE KOLA Komitet B11d11wy Centr. nomu Młodzieży 
TERENOWEGO Nr 1 

Zarząd Miejski ZMP 1 Re 
ferat Organizacyjny podaje 
do wiadomości wszystkich 
członków Koła Terenowego 
Nr 1, że zebranie Koła odbę­
dzie się w dniu 17 maja br. o 
godz. 17-tej w lokalu Zarzą­
du Miejskiego ZMP ul. Ochot 
ników Wojennych 36-38. Ze 
wizględu na ważność omawia 
nych spraw obe~ność wszyst 
kich członków obowiazkowa. 

W ostatnich dniach powo­
łany został do życia Komitet 
Budowy Centralnego Domu 
Młodzieży przy Zarządzie 
Miejskim ZMP w następują­
cym składzie: Antoniewicz 
Zbigniew - przewodniczący, 
Mędrek Jan - pełnomocnik 
na ZMP, Gawlik Bronisław 
- pełnomocnik na SP Ko­
tecka Halina - pełno:z:iocnik 
na ZHP. 

W planie prac Komitetu na 
najbliższy okres vrzewidzia-

ne jest zorganizowanie maso· 
wej imprezy sportowej, sze­
roko zakrojona akcja zbiórki 
złomu i makulatury oraz wy 
stępy artystyczne zespołów 
ZMP i ZHP. 

W najbliższym czasie zosta 
ną powołane również Komi­
tety Budowy CDM na Zakła­
dach Pracy i szkołach, przy 
czym wprowadzone będzie 
współzawodnictwo · międriy 
poszczególnymi Komitetami 
Budow'' r.nM_,.__ 



etr. I . ._„.ł!faaft 
PA~STWOWY TEATR WOJSKA 

POLSICIJ!GO 
w ł.odllll '111. .Juaca D' 

Dz:!ł o gods. 11 ,.Ml.ODA GWil­
O!A" A. Padiejewa: PuH - par­
tout nlewollltne. 

O goch. 19.15 pr-s.stawHnte 
„MŁODEJ GWARDII", 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA. 
Daszyńskiego 34, 

Dzd.ś o godz. 19.15 atll!ka Ste­
warta „GWIAZDA STEVENSONA" 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 

TEATR „MELODRAM'' 
ul. Traugutta 18 

· (Gmach OKZZ.) 
DzM o godx. 19.15 doskonała ko­

media francuska I!. Augler 1 J. 
Sandeau pt. „ZIĘC PANA POI­
RIER". 

Tl!ATI KOMEDO MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNl!VILL E" 

TEATR „OSA'" 
treugutta I lei. 272·70 

Codziennie o 19.30, w niedzielę 
I święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY" z A. Dymszl\. 

ROBOTNICZB TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓt DZU!CJ • TEATI 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

Ku uwadze Włókniarzy 
W „Biegach Narodowych", 8 maja startowa/o Was 

stanowczo za ma/o! 
W dniu Kongren Zw. Za.w. Rada Kultury FłzYCl.llle~ 1 

Sfporiu OKZZ w Łodzi. złod:yć ma meldunek o za.kończeniu 
prac nad reorga.niaiacją sportu w · piontl.e OKZZ - Łódź. Do­
brze się stało, iż meldunek ten dot~ć będzie tylko reor­
ganfaa.cji. a nie dotyohcizasow ej pracy w poszcriególnych ko­
łach i klubach Zr.lle62eń sportowych. Obawiamy się, że spra 
wozda.nia. s dzla.ła.lnośoi prac w terenie wypadłyby trochę 
gol'7.eJ, 

Ze wstydem musimy wy­
znać, że w Narodowych Bie­
gach na przełaj, w dniu 8 ma 
ja, ze wszystk:ch oddziałów 
„Włók!niarza" na terenie Ło­
dzi startowało zaledwie 250 o­
sób!? Licl!ba ta stanowi zale­
dwie 0,2 proc. ogólnego stanu 
członków „Włókniarza". Jest - Po reorga!'.Jzac}1 np. Zrze- tej zachęcił tylko 4-tą część to sytuacja godna zastanowie 

szenie „Włókniarz" posiada o- swoich członków, to mieliby- nia się, czy jeśl! idzie 0 krze­
beome największą ilość człon śmy 30.000 osób, biorących u- wienie kultury fizycznej sze­
ków, wyrażającą sie cyfrą dział w tej pięknej i warto- rokich mas świata pracy ·-
120.000. Cyfra ta jest napraw- ściowej dyscyplin:e sportu. jesteśmy na dobrej drodze. 
dę imponującą. Ale jednocze- Niektórzy z n:ich zasmakowa-
śn:e zmusza nas do zastano- liby wS"półzawodnictwa w Dla kontrastu podajemy, iż 
wienia się nad tym, czy Od- sporcie, co w k0111Sekwencji po koło sportowe Zrzesrema 
działy Włókniarza pracą swo- większyłoby nam kadry za- Sportowego „Stal" przy Łódz­
ją na odcinku krzewienia kul wodników sportowych, kadry kich Zakładach Aparatów Ni­
tury fizycznej wśród swoich przodown'ików pracy, a prze- s·k'.ego Napięcia (ul. Przędzal­
członków starnęły na wysoko- de wszystk'.m przez racjonal- niima 71), na 117 członków wy 
ści zadan!a? Czy te 120.000 ne przygotowanie się do tej stawiło do Narodowych Bie­
członków, zrzeszonych w Od- imprezy, wpłynęlibyśmy na gów 76 osób, zdobywając w 
działach „Włókniarza" upra- dobre samopoczucie i radość 90 p::-oc. minima na Odznakę 
wiają naprawdę wychowanie życia naszego świata pracy. Sprawności Fizycznej. 
fizyczne i sport? - Wydaje ..::... ___ _:_ ___ ....:,_~-------------

• 

Nr 132 

W niedzielę 15 maja o godz. 12 
premiera sztuki J. Grabowskie­
go „Wilk koza l koźlęta". 

nam się, że nie. Jeśli więc po­
S:adamy tak ilmponującą licz­
bę członków w poszczegól­
nych Oddziałach „Włóknia-

Dzisiejsze 
Stadion ł.KS Włókniarz, godz. 

10-lia odbęd11 się Biegi Narodowe 
jako eliminacja na szczeblu wo­
jewód:hkim. Biegi odbędą się na 
tych samych dystansach l w tych 
samych grupach wieku jak w dniu 
8 bm. W biegach tych mog11 brać 
udzi.ał tylko zdobywcy pieTwszych 
miejsc z dnia 8 maja. 

imprezy 
Za.topek (CSR) I S:rllagył (Wę gry) na bieżni W. P. Czech, 

boisko w Kolu$'Zlkiacll: ZZK Kolusz- jak wiadomo, w biegu na 5 k m osiągnął najlepszy czas w 
ki - ŁKS Włókniarz I B, boisko tym roku na świecie TEATR LALEK „ARLEKIN"' rza", to musimy zorgarnizować 

lódt, ul. Piotrkowska UC\ tel. 258·99 dla nich choćby najprymityw 
Codziennie prócs poniedziałków niejsze rozgrywld sportowe, 

o godzinie 17-tef „KOLOROWE gimnastykę lub zaprawę spor 
PIOSENKI" Pranta. W niedzielę tową. 
I łw!ęta dwa widowiska o 15-tej Niektórzy działacze z Od­
i 17-tej. Kasa aynna od godziny dz:ału „Włókniarza" odpowie 
10-teJ. dzą nam z pewnością, że na­

C Y R Jt NR 2. 

codziennie o godz. 19.15 toboty 
2 przedstavnen.la - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wlelkle widowisko atrakefl. 
-0--

·~ . ~~ .. ; •.~ 

'·~ i' 

ł . '. ·>. :·," I " 
0 

I • 

potykają na różne trudności, 
jak: brak boisk, sal gimna­
stycznych, sprzętu itd. My na 
tomiast twierdzimy, że w pier 
wszym rzędz:ie brak jest w 
tych Oddziałach entuzjastów 
kultury fizycznej wśród kie­
rownictwa. 
Weźmy dla przykładu ostat 

nią :!mprezę masową, jaką 
były Narodowe Biegi Na Prze 
łaj. 

ADRIA - „Opowieść o P1awdzi- Nie mamy zamiaru doku-
wym Człowieku". czyć tu specjalnie jakiemuś 

BAŁTYK _ „Za Wami p6Jdą Zrzeszeniu, klubow'„ . czy t~ż 
kołom sportowym, Jednakze 
musimy sobie powiedzieć 
szczerze, że impreza ta w Ło­
dzi wypadła nie tak, jak spo­
dziewaliśmy się. 

inni". 
BAJKA - „Jej Pierwszy Bal". 
GDYNIA - „Program Aktualnoś­

ci Kraj. 1 7.agr. Nr. 21 
HEL (dla młodzi „Wieczna 

Ewa". 
MUZA - „Jasna Droga" 

Gdyby „Włókn:arz", liczący 
120.000 członków do imprezy 

Piłka no:!na: stadion ŁKS Włók-
niarza, godz. 17-ta: zawody o mis­
trzostwo ligi drugiej grupy pół­

nocnej: Widzew - Garbarnia, po­
przedzone przedmeczem Widzew Il 
ZZK Łódź III. Zawody o mistrzos· 
two klasy A okręgu łódzkiego: 

godz. 17-ta stadion Zjednoczo­
nych: Spójnia - Concordia, boisko 
w Zgierzu: WlókniaTZ - Boruta, 

Uwaga bokserzy 
Bawełny! 

Zarząd WZKS Bawełna zawia­
damia, że we wtoTek dnia 17 bm. 
o godz. 18-tej, na boisku własnym 

przy ul. Ogrodowej Nr. 28a od­
będzie się zebranie wszystkich 
członków sekcji bok.&ers>kdej. 

Ze względu na waaność spraw 
obecność obowią"Lkowa. 

w 'TomaszoWliie: Zw!i\ZkoWllec -1--------------------------
~~~:· ~~\ii;b~an~:~~n1:n::d~ Dlaczego dzis;ejsze „Biegi Narodowe" 

zawody bokserskie: stadia.n' ŁKS ściągną znów na siebie zainteresowanie 
Włókniarza boisko hokiejowe: caf ego kra iu? 
godz. 11.30 zawody tcwanyskie 
ŁKS Włóknian - Gwardia (Wro- Biegi Narodowe zori~anizowa-
claw.J ne ubiegłej niedzieli były jakby 

Zawody kolarskie: ŁKS Włók- pierwszą eliminacją zdolnie1-
ni-arz organiZ)lje ogólnopolski wyś- szycn biegaczy. Druga ich elimi­
oig szosowy na d}'lltansie około nacją będzie w dniu dzisiejszym 
150 km. 0 nagrodę jublleuszawą Bieg Narodowy m .lodzi, który 
b. ŁKS-u na tra• Łódź _ Rzgów się odbędzie na boisku LKS­
- Srock _ Piotrków _ Wolbórz Wlókniarza o godzinie 10. 
- Tomaszów 1 z powrtoem. Start Zarząd LOZLA iako organiza. 
o godz. 7.30 ze stadionu ŁKS tor dzisiejszego biegu zaprosił 
WłóknLarza, gdlzie równiet znaj- do Komitetu Honorowego przed 
dowac się będzie meta wyścigu. stawicieli wla<łz państwowych, 

Plika ręczn11.: llltadion Zjedno- samorządowych. spoleczny::h 
cionych; godz. U-ta, zawody o oraz partii i zwia1ków zawodo­
mistrzostwo ligi w szczypiomia- wych. Zwycięzcy dzisiejsi w po­
ku pomiędzy ŁKS Wlóknial'7A!m i ~zczególnych grupach wieko­
BZKS z Groszowic (wicemistrz Pol wych dopuszczeni zostanlj do 
ski na rok 1948). nastepnego biegu w dn. 29 bm 

Szermiercze mistrzostwa kobiet 
powinny stać się doskonałą propa­

gandą szermierki 

l-fóre będą już zorganizowane na 
szczeblu wojewódzkim. 

Biegi dzisiejsze odbędą ~ię, na 
tych samych dystansach i w tych 
samych grupach co w dniu 8·.ma• 
ja. W biegach dzisiejszych star· 
t<?wać będą. t'ylko zdobywcy(czy. 
me) pierwszych miejsc w· !?ie· 
gach eliminacyjnych 8 maja. Kat 
dy z organizatorów Biegów Na­
rodowych w dniu 8 maja VJt:'!J 
prawo zgłosić do biegow dłi3ie)· 
szych po jednym zawodnikt\l'J:~~ 
wodniczce z każdej grupy wie· 
ku. W grupie d!a zawodników od 
21 lal startować dzisiaj będzie 
nie pl) jednym, 11 po dwóch za. 
wodników (zdobywcy dwóch pier 
wszych miejsc). 

POLONIA „Za Wamł pójdą 
Inni". 

PRZEDWIOSNII! „Klęska Szp.lega" 
ROBOTNIK - „Cezar l Kleopa-

Co usłyszymy przez radio? W dn. 28 I 29 bm. odbędą &ię 
w Łodzi mistrzostwa szermierce 
kobiet indywidualne I drużynowe. 
Gospodarzem zawodów będzie 
KSZS Kolejan:. Obsada sędziow­

ska: Inż. Kuźnicki Roman, Kuźnic­
ki Stanisław, Kazimierczak Euge­
niusz, Banaś Bolesław (sędziowie 

główni) inż. Bachma.n, Dajwłowski, 
Rybicki. (sędz. boczni). 

ue za pośrednictwem Kura1ori.um 
Łódzkiego UC'lll!nnicom VII kl. 
podst. oraz gimn. i liceum. 500 bi­
letów w cenie 25 zł. zostanie roz­
prowadzone dla młodzieży pozosta­
łej. 

Dzisiejszy „Bieg Narodowy• 
będzie najp,oważniejszą impreza 
w naszym mieście toteż ścial"n ł~ 
powinien na stadion ŁT<S-Wlók­
niarza wszystkich miłośnikó-.v 
spotru. 

Pomijając już, że „Biegi Na· 
rodowe" należ11 do tych konku­
rencji, kt.óre w pierwszym rzę· 
dz~e bra.ne ?ędą w rachube przy 
ub1e~amu się o Odznakę Sparto. 
wą i będą zarazem sprawdzia­
nem wzrostu naszej tężyzny fi, 

tra" 
ROMA - „Paganini" 
REKORD - „Znak. Zorro" dla mło 

dzieży, „Tneci Szturm" 
STYLOWY - „Daleka Proga" dla 

młodz.i.eży „Rudmele<:" 
SWIT - „Skarb Tarzan&". 
TATRY - „Jtu!isy Wlelklej Re­

wii„. 

TĘCZA - „Pieśń Tajgi". 
WISŁA - „Podrót w Nieznane" 
WŁó~IARZ - „Podrót w Nie-

znane". 
WOLNOSC - „Za Wami p6Jdl\ 

Inni". 
ZACHĘTA - Nikt nic nłe wte". 

6.50 Sygn. C'l:asu i pobud. młodz., 
6.55 Program dnia, 7.00 Wiad. 
gosp. dla wsi. 7.15 Konc. poran., 
8.00 DZIEN. PORAN., 8.20 Pr:regl. 
prasy stoi., 8.25 Muz lekka, 8.55 
And. Stoł. Kom, Radiofon. Kraju, 
9.00 Naboż. z kościoła O.O. Ber­
DMdy;nów, 10.00 Muz. lekika, 10.20 
Aud region.ail. :se wsi Małków 
pt. „ROIZŚpiewała się Ziiemla Sie­
radzka", 11.00 „Ws7iech. Radiowa', 
11.20 (Ł) Omów. progr. 11.30 (Ł) 

· Słowiańskie pieśni ludowe, 11.50 
(ŁJ „z frontu radiof.", 11.57 Sygn. 
czMu 1 hejn. z W. Madac„ 12.04 
Popu!. poranek symf„ 13.00 „Obóz 
nad Oką". 13.15 Radiokronlka, 
13.25 Na.joi.ek. aud. przyszł. tyg. 
13,30 „Niedziela na wsi Żukowice" 
- wiei samopomocowa, Koncert, 

14.15 Aud. dla dz.i.eo!, U.35 Mu-
zyka lekka, 15.00 Słuchow. pt. 

„KTól na łowach", 16.00 DZIENN. 
POPOŁ., 16.20 Konc. Kapeli Lud. 
i Chóru Rcn:gł. Warszawsk., 16.45 
„Nowe ksi11tki" rei, 17.00 Konc. 
po.pul., 18.00 „Pan Tadeusz", 18.20 
„z życia ZSRR", 18.50 Felieton. 
19.00 Pestiv. Muz. Lud., 21.00 
DZIEN. WIECZ., 21.40 Muz. tan. 
w wykonaniu Orlt. PR, 22.30 Wiad. 
sport. ogólnop., 22.43 (t) WIAD. 
SPORT. OGÓLNOP., 22. 46 Wiad. 
sport. z W-wy, 22.50 {Ł) Wiadom, 
sport. lokal„ 22.58 (ŁJ Omówienie 
progr. na jutro tj. ponied:z. 16 ma~ 
ja, 23.00 OSTAT. WIAD„ 23.10 
Muz. tan., 23.50 Progr. na dzień 

nast„ 24.00 (Ł) ·Koncert życzień 

1.01 Zakończenie audycji I Hymn. 

Majl(c na uwad?Je propagandowe 
znaczoenie, Jak.le maj11 spełnić za­
wody w naszym mieście organiza­
torzy wzywaj, komplet sędziow­

skii do dania z siebie maksimum 
wysiłku i uw~ w aasie sędzio­
wania. 

Miejsce zawodów Sala YMCA. 

O godz. 1130 

Na boisku Włókniarza 
zadz:więc.zy gong ••• 
Po dłuższej przeTWie będziemy 

świadkami na wolnym powietrzu 
spotkania bokserskiego ŁKS Wl0 
niarza z zavrodnika.mi Gwardii z 

Dla propagandy sportu szermier- Wrocławia. 
czego wśród dziewcząt Zarządl Wejście na miejsca sledzi:ice od 
ŁOZB-u przeznacza 1000 szt. bile- Alei Unii, na miejsca stojące, od 
tów bezpłatnego wejścia na za- ul. Karolewskiej. 
wody. Bilety zostanl\ rozprowadZ? Pocz .. o· godz. 11.30. · · 

zycznej - staną się one niew:i• 
tpliwie również „wylęgarnią" t~~ 
łentów, z których w przyszłości 
może wyrosną g-odni spadkobier· 
cy świetnych tradycji pob;kie j 
lekkoatletyki, wydeptanych na 
bieżniach Europy, a nawet Arne. 
ryki kolcami f<usocińskiego, No· 
'~n. K1Jrharskiego i innych, do­

skona!ych naszych długo i śred" 
niodystansowców. 

D-02021. 
( . .. ._ 
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7 eodor Dreiser 123 wypadku śmierci uwiedzionej dziewczyny, bojąc s!ę o swą serwis do soli i pieprzu, łyżki i noże które ona włożyła do . 

k
. op:inię i przyszłość. Jakże, Griffithsie, usprawiedl:wisz się walizki? ' · 

T d 1 A ' k z tego? - Przypominam sob:.e. ra g e I a m e ry a n S a . - ~le ja jej nie zabllem! naprawdę nie zabilem - u- - Czy oskarżony sobie wyobrafa, że ona zabierała te 
p:erał stę Clyde. rzeczy po to, żeby mieszkać samotnie jako niezameżna i 

- Panle prokuratorze - przerwał Belknap - to juz nie 
jest pytanie, to cała oracja. 

- Utrzymuję się przy tym pytaniu - odparł Mason. -
Przymajesz się więc tym, że jesteś kompletnym tchórzem? 

- Nie, nie przyznaję się. 
- Nie~ 
- Nie. 
- Jeżeli ktoś pod przys!ęgą kłamie, nie jest nikim in-

nym, tylko tchórzem, zasługującym na wzgardę i karę, sto­
sowaną do krzywoprzysięzcy i fałszywego świadka. Czy 
mam rację? 

- Zdaje się, że tak. 
- A więc jeżeli n:ie jesteś tchórzem, czy potrafisz się 

uspraw!edliwić, dlaczegoś pozostav,,ił utopioną dziewczyne 
na dnie jeziora, tym bardziej, jeżeli, jak sam mówisz, był to 
tylko wypadek. boś przecie uderzył ją niechcący? Wiedzia­
łeś, że rodzice jej cierpieć będą po stracie ukochanego dziec­
ka. Ani słowa nie powiedziałeś o tym nikomu, tylkoś czym 
prędzej uciekł stamtąd, schował trójnóg i ubranie 1 skrył 
S<!ę jak ZWYkły zbrodniarz. Czyś się nie zastanowił, że swym 
postępowaniem zdradziłeś, iż w cichości ducha planowałeś 
zbrodn,ię, a potem starałeś się uniknąć wszelkiej odpowie­
dzialnośc!. Albo też uważałeś swe postępowanie za zwykły 
chytry wYbieiz człowieka. tchór.zliwes:o. uci.ekaiac /1. miejsce. 

- Odpowiadać na pytanie! oczekiwać twego przyjazdu raz na tydzień albo. nawet raz 
- Prosiłbym Wysoki Sąd - wtrącił Jephson, rzucając na miesiąc? 

spojrzenie naprzód na Clyda, a potem zwracając się do prze . Zan:.m Belknap zdążył zaprotestować, już ~lyde odpo-
wodniczącego - o uświadomienie oskarżonego, że nie jest wiedział: 
obowiązany odpowiadać na takie pytanie. JeEit to pytanie - Nie wyobrażałem sobie nic i nie wiedziałem, co o~ -
argumentacyjne, n:ie mające istotnego znaczen!a w tej ma na myśli. · 
sprawie. - Czy oskarźony powiedz!.ał jej przez telefon po tym 

- Oznajmiam - wyrzekł przewodniczący, _ .te oskar· likie z ~ogró.żkami,. że ?la zamiar się z nią ożenić? . ~ 
żony ma prawo nie odpowiadać - N1e, me pow1edz:.ałem tego. 

· • . - Nie byłeś na tyle tchórzem, żeby dać się zastraszyć Clyde odetchnął z ulgą, otrzymawszy tak mespodziewa- takimi pogróżkami, co? · 
ną pomoc. - Nigdy nie przyznawałem, się do tchórzostwa. 

- Dobrze, idźmy w takim raZ:e dalej - mówił Mason, .... Więc nie dałeś się zast raszyć pogróżkami uwiedzione) . 
dotknięty do żywego czujną uwagą · Jephsona i Belknapa, dziewczyny? · 
którzy C:ynili, ~o .mogli, by _mu odebrać. chę~ ~o dalszych - Nie, bo nie uważałem, że powinienem sdę z nią ożenić. 
at~ków 1 o~łab1c Je. Mason Jednak zaw~1ął się, zeby posta- - Nie uważałeś jej za tak dobrą partię, jak pannę X? 
w:ć na swoim. - Czułem, że nie powt!nienem · się z nią że.nić, jeżeli jeJ 

- Oskarżony powiedział, że p):'zed wyjazqem na tę wy- nje kocham. 
cieczkę nie miał zamiaru żenić się z Robertą Alden. Tak - Nawet wtedy, gdy należało zwrócić jej cześć niewie-
było? śdą i spełnić obowiązek uczciwego człowieka? 

- Tak. !.. - Byłem pew!eń, że w tyoh warunkach n:ie bylibyśmy 
- że ona tego pragnęła, lecz oskanony -wcale nie dą-· szczęśliwi. · .-- -

żył do tego? - To było · orzed ta wialh.. mezwvklą zmianą uczu~ 
-Tak. ~ 
..,,, Czy oskarżon.v ~ llOłrlA ~e kucharsk'1 lC. d. n.:lf 


